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Robotnicy Śląska Cieszyńskiego 
przeciw dywersyjnej akcji Z. Z. Z.

Katowice, 5. 4. (Tel. wł.) W  ub. nie* 
dzielę odbyła się w Bielsku konferen­
cja 7.77L z okręgu bielsko-bialskiego, 
obejmującego powiaty Bielsko. Biała, 
Cieszyn, Wadowice, Żywiec. Konferen 
q'a zgromadziła członków rady i 60 
delegatówr 22 oddziałów. Zebrani u* 
chwalili:

1) potępić wystąpienia i uchwały o- 
statniego kongresu ZZZ w Warszawie,

2) solidaryzować się całkowicie z o- 
czyszczającą akcją ZZZ na Górnym 
Śląsku, podjętą w dn. 25 marca br.;

3) zebrani stwierdzili, że nie leży w 
interesie polskiego świata pracy walka 
przciwko wysiłkom Obozu Zjednoczę* 
nia Narodowego, któremu patronuje 
Naczelny W ódz Marszałek Śmigły* 
Rydz, spadkobierca idei Marszałka Jó­
zefa Piłsudskiego.

Katowice, 5. 4. (Tel. wł.) W  sobotę 
odbyło się w Orzegowie zebranie od* 
działu metalowców 7.77L pod przewod­
nictwem prezesa Piotra Bytona przy

KAPELUSZE wiosenne
w najmodniejszych fasonach p o l e c a
A N T O N I  K A F H A  
L w ó w , u l. H A L I C K A  4

U ła tw ie n ia  dla m łodzieży  
szko lne j

Warszawa, 5. 4. (Tel. wł. — s. b.) 
Kuratoria szkolne wprowadziły donio* 
słe ułatwienie dla młodzieży, która ze 
względu na warunki domowe nie mo* 
że uczęszczać regularnie do szkół po* 
wszechnych. W e wszystkich większych 
miejscowościach organizowane będą w 
terminie wiosennym egzaminy dla eks* 
ternów z zakresu 7-oddziałowej szkoły 
powszechnej. Posiadaczom świadectwa 
dla eksternów przysługiwać będzie nor 
malny dostęp do gimnazjów średnich i 
szkół zawodowych.

Order Z ło te j Róży 
dla k ró lo w e j w ło sk ie j

Rzym, 5. 4. (PAT) Dziś o godz. 10 
rano w kaplicy Kwirynalu odbyła się 
uroczystość wręczenia przez nuncjusza 
apostolskiego msgr. Borgoncini Duca 
królowej włoskiej złotej róży, odzna­
czenia udzielonego jej przez Papieża. 
W  uroczystości wzięli udział przedsta­
wiciele świata politpcznego, arystokra* 
cji, korpusu dyplomatycznego, zapro­
szeni goście oraz grupa dzieci z zało­
żonego przez królową instytutu Savoi.

licznym udziale zebranych i rady za- I chwalili odłączyć się od centrali war- 
logowej koksowni w Orzegowie. W I szawskiej ZZZ i przystąpić do zarządu 
wyniku dłuższej dyskusji zebrani u* ' 7,771. w Katowicach.

N a j p e w n i e j  i  n a j k e r z t y  s i n i e j
u l o k u j e s z  s w e  o s z e z ę d n o ś c i

i  MiEjskiBj Komunalni!! Kasie Oszczędności
we Lwowie, ul. Wałowa 7 i 9

oraz w jej ODDZIAŁACH przy ul. Gródeckiej 60 i ul. Żółkiewskiej 75 
w złotych lub złotych w zlocie.

W miesiącu lutym 1337 wydano 1.595 nowych książeczek oszczędnoś­
ciowych a suma wkładów wzrosła o kwotę S 9y j2 © .© O O * — x ło t y ic h  
Za wkłady i ich oprocentowanie ręczy Gmina m. Lwowa całym swym majątkiem

Depesza 0 1  
do z jazd u

Kraków. 5. 4. (Tel. wł.). Na dwu* 
dniowy zjazd biblistów polskich, obra* 
dujący w Krakowie w dniach 31. mar­
ca i 1. kwietnia, Ojciec Święty nade* 
słał następującą depeszę:

„Miasto Watykańskie. 2 kwietnia 
1937 r.

D o Najprzewielebnjejszego Ks. Bi* 
skupa Stanisława Rosponda w Krako*

ca świętego
B ib iis tó w

wie. — Ojciec Sw. Tobie oraz Profeso* 
rom Pisma św., którzy zebrali się w 
Krakowie, ażeby naradzać się j po* 
wziąć decyzję co do wykonania nader 
zbawiennego dzieła, po wezwaniu po* 
mocy Bożej, z całego serca udziela 
Apostolskiego błogosławieństwa. ( —)  
Kardynał Pacelli.

Marszałek Śmigły-I 
w  uroczystościach c
Warszawa, 5. 4. (Tel. wł. — s. h.) 

W  związku z przypadającą w dniu 19 
bm. roaznicę oswobodzenia Wilna, od* 
będą się tam wielkie uroczystości, na 
które przybędzie Marszalek Śmigły* 
Rydz. W  programie uroczystości prze* 
widziane jest m. in. nadanie Marszał* 
kowi Smigłemu»Rydzowi tytułu dokto* 
ra honoris causa wydziału lekarskiego

łydz weźm ie udział 
uw obodzenia W ilna

Uniwersytetu w Wilnie. Należy przy* 
pomnieć, iż przed kilkunastu dniami 
bawiła w Warszawie delegacja tego 
Uniwersytetu z rektorem Staniewi* 
czem na czele, którj Marszałek przy* 
rzeki przybycie do W ilna celem uczest 
niczenia w uroczystościach z racji ro­
cznicy oswobodzenia miasta Wilna.

Sprawa zwrotu składek 
u b ezp iec ze n io w y c h  d ia  m ę ż a te k

Warszawa, 5. 4. (PAT) Jak wyjaśnia 
Zakład Ubezpieczeń Społecznych, de­
cyzje w  sprawie roszczeń o zwrot skła> 
dek ubezpieczeniowych z powodu za- 
mążpójścia pracowniczki umysłowej 
wydaje Zakład Ubezpieczeń Społecz­

nych w Warszawie oraz jego oddziały 
w Chorzowie, Poznaniu i Lwowie-

Ubezpieczalnie Społeczne spełniają 
w tym zakresie wyłącznie czynności 
przygotowawcze, tj. przyjmują roszczę* 
nia, udzielają infortnacyj co do wyma*

ganych dokumentów i  sposobu ich u- 
zyskania, ustalają okoliczności faktycz* 
ne, mające wpływ na prawo do zwrotu 
składek, ustalają przebieg ubezpiecze­
nia na podstawie posiadanych ewiden­
cji itp., po czym przesyłają roszczenia 
do decyzji zakładu.

NOWOŚCI WIOSENNE
K O S Z U  L E

K R A W A T Y

K A P E L U S Z E / / /W
T R Y K O T A Ż E

R Ę K A W IC Z K I

1 T. P .

po cen ach  n s k lc h
p oleca

Wacław
E m sk i

L w ó w

H E T O l i S K J  6
Tel. 108-70

Prem . S k ładkow sk i w raca  
do W arszaw y

Warszawa, 5. 4. (Tel. wł. — s. h.) 
Jak się dowiadujemy, powrotu do W ar­
szawy ze wsi p. premiera gen. Skład* 
kowskiego należy oczekiwać w środę 
lub w czwartek. Pewnem jest, że na* 
tychmiast po powrocie p. Premiera do 
Warszawy zostanie podpisana nomina* 
cja wojewody tarnopolskiego dr. Biły* 
ka na stanowisko wojewody lwowskie* 
go.

K om isje rozjem cze  
w  przem yśle budow lanym
Warszawa, 5. 4. (Tel. wł. — s. b.) 

.Wobec wygaśnięcia działalności Naj­
wyższej Komisji Rozjemczej, regulują* 
cej warunki płacy i pracy w przemyśle 
budowlanym i  wobec niedoiścia do po­
rozumienia między związkami budów* 
lanymi a pracodawcami, w Minister* 
stwie Opieki Społecznej rozpoczęto o- 
becnie prace nad powołaniem trzech 
komisyj rozjemczych dla Warszawy, 
Lwowa i Krakowa, które będą reguło* 
wały wszelkie sprawy związane z wa­
runkami płacy i pracy w przemyśle bu­
dowlanym na tych terenach.

O . Ł  Sanysiaralniśiłosiła -  W lj i jw l I l i l iM  F.O.N*
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Organizacyjny podział 0. Z. N.
Warszawa, 5. 4. (PAT) Prezydium 

fłówne organizacji miejskiej Obozu 
Zjednoczenia Narodowego zgodnie z 
zasadą podziału na okręgi, odpowiada­
jące rzeczywistemu wpływowi gospoś 
darczemu, społecznemu i kulturalnemu 
poszczególnych większych miast Rze* 
azypospolitej oraz zgodnie z ciążeniem 
pewnych miasta i miasteczek ku więk­
szym miastom, przyjęło tymczasowy 
podział organizacyjny na następujące 
okręgi: Warszawa, Podstołeczny, Cie* 
chanów, Płock, Łowicz, Łódź, Kalisz, 
Piotrków, Częstochowa, Sosnowiec, 
Kielce, Radom, Lublin, Siedlce, Za* 
mość, Tonuń, Grudziądz, Gdynia, Wło 
cławek, Bydgoszcz, Poznań, Katowice, 
Bielsko, Kraków, Tarnów, Lwów, Prze 
myśl, Rzeszów, Drohobycz, Sanok, Sta* 
nisławów, Stryj, Tarnopol, Łuck, 
Brześć, Pińsk, Nowogródek, Wilno, 
Suwałki/ Grodno, Białystok i Łomża.

W  pracach organizacyjnych ściśle 
przestrzegany jest właściwy dobór lu* 
dzi, niezależnie od ich dotychczasowej 
przynależności politycznej, natomiast 
pod kątem widzenia bezwzględnej u* 
czciwości i zdolności służenia oj czy* 
fnie rzetelną pracą, bez domieszek oso* 
bistego karierowiczostwa.

N A PA P RABUNKOW Y 
Sambor, 5. ,12. (Tel. wł.) Na dom

Damiana Korczewskiego w  Bylicach, 
pow. Sambor, dokonano napadu ra­
bunkowego, przy czym sprawcy do* 
stali się do domu przez wycięcie dziu­
ry w słomianym dachu. Jeden z na­
pastników wystrzałem z rewolweru zra 
nił Korczewskiego w prawą nogę, zaś 
jego żonę, która usiłowała zbiec przez 
okno, postrzelił w rękę. Sprawcy w li* 
czbie 4 zbiegli, niczego nie zrabowaw­
szy. Dochodzenia w toku.

PLWO Z JODYNĄ JAKO TRU* 
CIZNA

Buczacz, 5. 4. (Tel. wł.) W . Marol, 
zamieszkały w Uściu Zielonym, posta­
nowił popełnić samobójstwo na tle nie 
porozumień małżeńskich. W  tym celu 
wybrał się do miejscowego szynku, 
gdzie wypił kilka kufli piwa, do któ­
rych wlał sporą dozę jodyny. Despera* 
ta  odratowano i oddano w opiekę żo- 
Oje.

ARESZTOWANIE FAŁSZERZA 
PIENIĘDZY

Buczacz, 5. 4. (Tel. wł.) Policja are­
sztowała i odstawiła do więzienia w 
Stanisławowie Hilarego Beznowskiego, 
z zawodu ślusarza i instalatora, który 
trudnił się fałszowaniem pieniędzy, 
puszczając je następnie w obieg. Prze­
stępstwa miał się Beznowski dopuścić 
z nędzy, ponieważ jako bezrobotny nie 
miał środków do życia i do utrzymania 
licznej rodziny.

OFIARY DNIESTRU
Tarnopol, 5. 4. (PAT) Onegdaj uto­

nęli w Dniestrze W asyl Jakoweć, lat 
40, i  Jan Popowicz, lat 25. z Chmielo* 
wej, pow. Zaleszczyki. Usiłowali oni 
przedostać się czółnem z Gmielowej 
do Czernielicy, w pow. hórodeńskim, 
woj. stanisławowskiego, lecz w środku 
Dniestru czółno z powodu dużych fal 
przewróciło się. Zwłok dotychczas nie 
odnaleziono. Dalsze poszukiwania w 
toku.

PRZENIESIENIA W  ADMINISTRA 
CJI

Tarnopol, 5. 4. (Tel. wł.) W  związku 
z wiosennymi zmianami w administra­
cji ogólnej zostali przeniesieni: W ie­
sław Stalony-Dobrzański. radca Urzę* 
du woj. tarnopolskiego do Urzędu 
woj. w Lublinie; P. Kocuper radca U- 
rzędu woj. lubelskiego, b. starosta kra* 
snostawski, do Urzędu woi. w Tarno­
polu; Alfred Kocół starosta pow. Zbo­
rowski do Jarosławia na równorzędne 
stanowisko.

ni ©kręgi miejskie
Organizacja miejska kieruje się zasa 

dą odtworzenia struktury społecznosza* 
wodowej środowisk miejskich. Zaró* 
wno wśród członków organizacji, jak i 
w jej władzach powinni znajdować się 
robotnicy, rzemieślnicy, kupcy, przed­
stawiciele wolnych zawodów, pracowni 
ćy .umysłowi itd.

W  miarę powstawania okręgów or-

D Z I Ś
K I N O

Wesoła komedia na tle życia austriackiego dworu, na zamku w SzBnbrunie p. t

SŁOW IK z W IEDNIA
W głównej roli: MARTA EGGERT, E rnest V erebes, H erm an T him ig  
Nadprogram: Rewelac. dodatek „POLOWANIE NA NIEDŹWIEDZIE4,

K rakow ski k o m ite t pogrzebow y
Kraków, 5. 4. (PAT) Na czele komi­

tetu obywatelskiego, zajmującego się 
uroczystym złożeniem na wieczny spo­
czynek w grobach zasłużonych na Skał 
ce w dn. 7 bm. doczesnych szczątków 
śp. Karola Szymanowskiego, stanęło 
prezydium, w skład którego weszli wo* 
jewoda krakowski p. Gtioiński, ks. nie, 
tropolita krakowski dr. Adam Sapie-

Niefortunny występ
pana Kapuścińskiego

Warszawa, 5. 4. (Tel. wl. — s. b.) 
Opozycjoniści z posłem Kapuścińskim 
i sekretarzem centrali ZZZ w Warsża* 
wie Jerzym Szurigiem na czele, widząc 
sprawę' przegraną, usiłowali uciec się 
do środków ostatecznych i wezwali na 
pomoc bojówki. Gdy jednak i to nie 
odniosło skutku, wówczas pos. Kapu­
ściński i Szurig okupowali lokal ZZZ

Olbrzymie straty wojsk czerwonych
Salamanca. 5. 4. (PAT). Komunikat 

głównej kwatery powstańczej donosi: 
Na południu frontu baskijskiego po­
suwa się 6 dywizja zwycięsko na* 
przód. Po przełamaniu silnej organiza* 
cji defensywnej nieprzyjaciela i trudno 
ści stworzonych przez górzysty teren, 
oddziały powstańcze posunęły się o 4 
kim. naprzód, zajmując miejscowości 
Olaeta, Gardovil Ochar.diano. klasztor 
Santa Cruz, na górze Arancio i Weiss 
Monchote. W  ręce powstańców 
wpadły olbrzymie zapasy materiału 

j wojennego, wśród którego znajduje

j się 6 dział, balon na uwięzi. kilkadzie­
siąt central telefonicznych, nieprzeli* 
i czona ilość karabinów maszynowych i 
ręcznych oraz znaczne zapasy żywno* 
ści. Nieprzyjaciel poniósł olbrzymie 
straty.

Na jednej tylko części zajętego od* 
cinka znaleziono przeszło óOO zwłok

Sukcesy trzym an e  w  ta jem nicy
Avila. 5. 4. (PAT). Korespondent 

Havasa donosi, że dzień wczorajszy 
był dla powstańców nie tylko dniem 
zwycięstwa na froncie baskijskim, lecz 
zaznaczy} się także dwoma poważnymi 
sukcesami na odcinku Siguenza oraz 
na prawym skrzydle armii, działającej 
nad rzeką Tarama. Na odcinku Siguen* 
ża kolumna powstańcza osiągnęła 
znaczne sukcesy terytorialne, trzyma* 
ne jednak na razie w tajemnicy.

Na odcinku rzeki Jarama nieprzyja­
ciel podjął próbę ataku przy poparciu 
15 czołgów na Wzgórze Królowej, po* 
łożone na północ od Aranjuezu i panu* 
jące nad tym miastem. Atak wojsk
rządowych był niezwykle gwałtowny i-

ganizacji miejskiej szef Obozu Zjedno* 
czenia Narodowego powoła pełnomo* 
cników dzielnicowych. Dzielnice będą 
mogły obejmować bądź obszar jedne­
go województwa, bądź większy — za* 
leżnie od istotnych potrzeb i warun* 
ków, zupełnie zaś niezależnie od po* 
działu administracyjnego.

i ha, dowódca korpusu gen. Narbutt* 
Łuczyński, prezes Polskiej Akademii 
Umiejętności prof. U. J. dr. Wróblew* 
ski, rektor U. J. prof. dr. Władysław 
Szafer, prezydent m. Krakowa dr. Mie­
czysław Krplicki, kurator okręgu szkol 
nego p. Stypiński. Sekretariat Komite* 
tu objął dr. Dóbrżycki.;

w Katowicach przy ul. Francuskiej; 
Ten krok spowodował wielkie wzburzę 
nic wśród delegatów zjazdu, którzy si* 
ią wyrzucili ich z lokalu, przy’czym nie 
obeszło się bez rękoczynów.

Do jakiego stopnia naraził się poseł 
Kapuściński, świadczy fakt, iż związek 
metalowców ZZZ w Wielkich Hajdu* 
kach na niedzielnym zebraniu uchwa*.

w  H is zp an ii
żołnierzy rządowych. Prócz tego wzję* 
to kilkuset jeńców, których odstawio* 
no do Vitorii. 30 rannych jeńców ode* 
siano do szpitali znajdujących się na 
tyłach. Między rannymi jeńcami znaj­
dował się 14=lefni chłopiec, który prze* 
mocą został uprowadzony z Asturii i 
zmuszony do brania udziału w wal­
kach. Zeznał on, iż został raniony 
przez własnych towarzyszy broni w 
chwili, gdy odmówił uczestniczenia w 
kontrataku.

N a odcinku 8 dywizji asturyjskiej 
obustronna akcja artylerii. Na odcinku 
dywizji Av:la nie zaszło nic godnego 
uwagi. Na froncie madryckim ponow* 
ny, poparty akcją człongów. atak nie* 
przyjaciela na Cuesta de La Reina, zo* 
stał odparty. N a odcinkach Cordoby i 
Grenady ożywiona działalność artyle* 
ryjska.

i  o ile można sądzić z  wysokości za­
angażowanych sił chodziło tu o próbę 
przerwania frontu wojsk powstań* 
czych i  oskrzydlenia całei armii, dzja* 
łającej na odcinku Jarama. Atak ten 
został odparty przy poparciu artylerii

Na po lu
Sebastian, 5. 4. (PAT) Major don 

Luis Guijosa, dowódca jednego z puł* 
ków marokańskich, zmarł wczoraj na 

! skutek ran, odniosionych na froncie 
baskijskim w chwili, gdy prowadził 
pułk do ataku.

Bayonne. 5. 4. (PAT) Z . głównej. kva

lit rezolucję, w której domaga się usu* 
nięcia posła Kapuścińskiego z terenu 
Górnego Śląska jako burzyciela spoko* 
ju publicznego. Należy przypomnieć, 
iż \y czasie wyborów do Sejmu śląskie* 
go. pos. Kapuściński właśnie, w Wiel* 
kich Hajdukach . otrzymał największą 
ilość głosów.

N a wydawnictwo „Glos Powszech* 
ny‘‘ najwięcej pieniędzy poszło z Gór* 
nego Śląska. Wszyscy delegaci biorący 
udział w kongresie, nadmienili, że wy­
dawnictwo to mimo, iż całą egzysten­
cję zawdzięcza ZZZ na Śląsku, redago* 
wane jest w sposób, który obraża uczu* 
cia religijne i narodowe ludu śląskiego.

Likwidacja „Głosu 
Powszechnego"

Warszawa, 5. 4. (Tel. wł. — s. b.) 
Wstrzymanie subwencji ze strony tych 
związków, które zerwały z centralą Z. 
Z. Z. w Warszawie, doprowadziło już 
do trudności finansowych organ ZZZ 
„Głos Powszechny". Doprowadziło to 
już do tego, iż w niedzielę „Głos Po* 
wszechny“ nie ukazał się.

Fachowo i sol dnie obsługuje

„Futro"-Batzes
Lwów, Legionów 19 (w  b ra m ie )

Telefon 229-48 1892

Po wypadku Gorczyńskiej
Warszawa, 5. 4. (Tel. wł. — s. b.) 

Wypadek, któremu uległa znakomita 
artystka teatrów warszawskich p. Gor­
czyńska, wywołał tu wielkie . poruszę* 
nie. P. Gorczyńska przebywa obecnie 
w instytucie chirurgii urazowej. We* 
dług opinii lekarzy stan jej nie jest 
groźny, jednak pobyt w lecznicy po­
trwa conajmniej miesiąc. Całkowity 
okres rekonwalescencji trwać będzie kil 
ka miesięcy.

i' lotnictwa z wielkimi dla przeciwnika 
stratami. Po dwugodzinnych, darem* 
nych Wysiłkach, nieprzyjaciel musial 
się cofnąć.

Vitoria. 5. 4. (P A p . Wysłannik a* 
gencji Havasa donosi, że wczoraj wie* 
czorem na froncie baskijskim wojska 
powstańcze zajęły wioski Oleata, Cor- 
dovil, Anranguio i  Monchotegui, które 
znajdują się już o kilka kilometrów 
poza miastem Orchandiano. k tóre zo* 
stało zdobyte dopiero po całkowitym 
otoczeniu.

Sztab wojsk rządowych, którego 
kwatera znajdowała się w Orchandia* 
no wycofał się wczoraj do Durango. 
W ojska powstańcze ruszyły do sztur­
mu na całej szerokości frontu, stosując 
taktykę, która w falistym terenie oka* 
zała się dotychczas najlepszą. Do* 
wództwo podzieliło oddziały na drób* 
ne, ruchliwe kolumny, które rodziela* 
ły  się same na oddziałki po kilkunastu 
ludzi. Nieprzyjacielskie ośrodki opo* 
ru nie były zdobywane, lecz omijane, 
a dopiero po izolowaniu ich niszczone 
przez artylerię i  lotnictwo. Z  pośród 
wielkiej liczby jeńców wielu wchodzi* 
lo w skład batalionów, które w ciągu 
nocy ściągnięte zostały bądź z Sanfan- 
der, bądź z frontu asturyjskiego.

c h w a ły
I tery powstańczej donoszą, że wczoraj* 
i szy dzień upłynął prawie na wszyst* 

kich odcinkach frontu w  spokoju. Żoł* 
nierze odpoczywali lub poświęcali się 
pracy nad umacnianiem zdobytych P°- 
zycyj,
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Z w y c i ę ­
s tw o  sa in to ch /

f g a t s M e j
Wypadki, jakie rozgrywają się osty* 

tnio nad Dunajem, raz jeszcze wyka* 
zują słuszność polskiej metody dyplo­
matycznej, prowadzonej od roku 1932. 
Zawarcie paktu włosko « Jugosłowian* 
skiego, jak i coraz widoczniejsze osła* 
bienie znaczenia Małej Ententy, to do* 
wód dalszego załamywania sic powo­
jennego systemu politycznego w Euro* 
pie, oraz tego układu sił, jaki wytwo* 
rzył się po podpisaniu pokoju.

System ten polegał na uznaniu do* 
ktryny Ligi Narodów za obowiązują­
cą. Doktryna ta głosiła wiarę w  tak 
zwane „bezpieczeństwo zbiorowe", o* 
pierające się na przekonaniu, że wszy* 
scy członkowie Ligi udziela natych* 
miast pomocy państwu napadniętemu. 
Wystarczało — zdaniem zwolenników 
tej koncepcji, że państwa zawrą z so* 
bą pakt wzajemnej pomocy, aby po­
wstała w  święcie era „wieczystego" 
pokoju, która umożliwiłaby przeprowa 
dzenie generalnego rozbrojenia.

Tezy te okazały się łańcuchem nieby* 
wałych złudzeń. Przede wszystkim za* 
warcie powszechnego paktu o wzajem* 
nej pomocy nie dało się urzeczywist­
nić. Liga Narodów nigdy nie zdołała 
ogarnąć, wszystkich państw. Stany Zje* 
dnoczony stały zawsze po za iej nawia* 
sem. Późnej wystąpiły z niej Brazylia, 
Japonia, wreszcie Niemcy. Dziś współ* 
praca Włoch z Ligą właściwie nie ist* 
nieje.

Zaczął się następnie okres smutnych 
doświadczeń. Z  wielką pompa otwarta 
w Genewie konferencja rozbrojeniowa 
dala w wyniku wyścig zbrojeń, jakiego 
świat nie widział.

Groteskowe zaangażowanie się Ligi 
Narodów w obronie Abisynii, wyka­
zało gruntownie niemoc istytucji gene* 
wskiej i skompromitowało ją w oczach 
całego świata.

Licząc się zatem z końcem okresu ści 
.Sie „powojennego" w Europie i nie cze 
kaiąc na ostateczne doświadczenia z 
Ligą Narodów, które można było zre­
sztą przewidzieć trzeźwym umysłem, 
Polska w r. 1933 postanowiła uregulo* 
wać swoje sprawy międzynarodowe 
własnym wysiłkiem, nie oglądając 
się wyłącznie na Genewę. Wychodząc 
z założenia, że najlepsza polityka opie* 
rać się musi na tworzeniu własnej siły, 
a nie na oczekiwaniu pomocy między* 
narodowej, lub od obcych. Polityka 
polska pod rządami Marszałka Pił* 
sudskiego zastosowała trzy następują­
ca zasady: 1) budowa sił własnych, 2) 
uregulowanie dwustronne stosunków z 
głównymi sąsiadami, 3) sojusze.

Natomiast Polska niezmiernie szczę* 
śliwie nie dała się w,ciągnąć w żadne 
dalsze koncepcje zbiorowego bezpie* 
czeństwa, w szczególności wskrzesiła 
projekt tak zw. paktu wschodniego, 
który, realizując zasady genewskie, 
włączałby nas do systemu, kierowane­
go przez Moskwę, nic nam wzamian 
nie dając.

Samodzielność polityki polskiej, Jej 
niechęć do ogólnych i mglistych sy* 
Sternów międzynarodowych,, jej dążę* 
nie do uregulowania spraw swoich z 
poszczególnymi państwami na zasadzie 
umów dwustronnych wywołało swego 
Czasu burzę ze strony różnych pacyfi* 
stów i doktrynerów genewskich, któ* 
rym „dzielnie" sekundowali opozy­
cjoniści w. kraju z lewa i z... prawa.

Każdy jednak rok przyznawał słu* 
szność stanowisku Polski. Dzięki cze* 
tnu przecież nie zostaliśmy wciągnięci 
do przygotowywanej już wówczas „an­
tyfaszystowskiej krucjaty", organizowa 
nej przez komunizm i masonerię. Dzie* 
ki niemu utrzymaliśmy zatem pokój w 
Europie. Dzięki niemu wzrosło też 
ogromnie znaczenie Polski na terenie 
międzynarodowym. Kraj nasz znowu 
zaczął pełnić rolę rzecznika pokoju en* 
ropejskiego.

Co więcej, metoda polska zaczęła sic 
rozpowszechnić na kontynencie. Za* 
stosowała ją Belgia, odsuwając się od

Przesilenie gospodarcze w Sowietach
W  ostatnich dniach prasa sowiecka 

ogłosiła obszerny plan gospodarczy na 
rok 1937, uchwalony przez radę korni* 
sarzy ludowych i CIK. ZSSR. Global* 
na wartość produkcji sowieckiej w ro* 
ku 1937 ma wynieść 103 miliardy rubli, 
to znaczy o 20 proc, więcej aniżeli w 
roku 1936. Suma ta wygląda im ponu­
jąco, lecz już powierzchowna nawet 
analiza wykazuje sztuczność .efektów 
liczbowych statystyki sowieckiej. War 
tość bowiem produkcji w Sowietach 
obliczona jest na podstawie teoretycz* 
nych cen z roku 1926, nie. posiadają* 
cych żadnego znaczenia realnego i 
nie będących prawdziwym, miernikiem 
wartości produkowanych w Sowietach 
towarów. Interesującym , szczegółem 
sowieckiego planu gospodarczego jest 
niebywały wzrost produkcji przemy* 
słu wojennego. Wartość tej produkcji 
ukryta jest w pozycji przypadającej ńa 
ciężki przemysł w wysokości rubli 
40,095,000.000. Conajmniei -połowa tej 
pozycji przypada na produkcie ŚP.wiec' 
kiego przemysłu wojennego. Świadczy 
to o niebywałych rozmiarach zbrojeń

Po zgonie Karola Szymanowskiego

S. P. KAROL SZYMANOWSKI NA ŁOŻU ŚMIERCI W LOZANNIE.

doktryny bezpieczeństwa zbiorowego. 
Zawróciła do metod polityki polskiej 
Rumunia po odsunięciu od władzy p. 
Titulescu.

Obecnie jesteśmy świadkami sukce­
sów, jakie odnosi Jugosławia, która ró*. 
wnież idzie za przykładem Polski. Nic 
oglądając się na złudne obietnice mię* 
dzynarodowe, Jugosławia zlikwidowa­
ła dwa „wieczyste" swoje spory z Buł* 
garią oraz Włochami i znajduje się 
w przededniu dojścia do porozumienia 
z Węgrami.

Oczywiście polityka Jugosławii nie 
jest zgodna z doktryną genewską. A k 
Białogrodowi tak dalece na zgodzie te; 
nie zależy, że nie wahał się uznać 
władztwa Italii w Abisynii, nic czeka* 
jąc, aż fakt ten oczywisty stwierdzony 
będzie w Genewie.

Polityka Jugosławii jest wszakże ró* 
wnięż niezgodna z zasadami, na jakich 
opierała się Mała Ententa. Państwa do 
niej należące (Czechosłowacja, Rumu* 
nia i Jugosławia) miały prowadzić 
wspólną politykę w myśl założeń o 
bezpieczeństw o zbiorowym.. Jugosla*
• wia, uznała, że lepiej będzie dla niej kie 
rować się polityką własną. W razie 
dojścia do skuiku jej porozumienia z 
Węgrami, racja bytu Malej Ententy.

| jako koalicji, mającej zabezpieczyć się 
przed rewizicnizmem węgierskim, o* 
statecznie upa lnie.

Załamanie s ę Malej Ententy wszak* 
że nie jest klęską Jugosławii. Przeciw­
nie, poważne umocnienie jej pozycji-wi* 
doczne jest dla wszystkich. Natomiast 
zachwianie się Małej Koalicji stanowi 
katastrofę dla dyplomacji czeskiej.

Czesi przez długie lata opierali swą 
politykę na przekonaniu, że Liga Narc,

sowieckich. W  ogólnym układzie so­
wieckiego planu gospodarczego na rok 
bieżący w dalszym ciągu przeważa 
forsowny rozwój przemysłu ciężkiego, 
którego produkcja ma wynosić 97 i 
pół miliarda rubli. Przemysł natomiast 
iekki, produkujący towary szerokiego 
użytku, pozostaje na dawnym pozio* 
mic, a wartość jego produkcii nie prze* 
kracza 5 i pół miliarda rubli Liczby te 
oznaczają, że rząd sowiecki.w dalszym 
ciągu ignoruje potrzeby milionowych 
rzesz ludności sowieckiej, kładąc szcze* 
gólny nacisk na rozwój przemysłu cięż 
kiego, co ma być podstawą uprawianej 
od l0*ciu lat polityki sztucznego uprze 
mysłowienia Sowietów. W  ten sposób 
głód towarowy, panujący w Sowietach 
niemal we wsżystkich gałęziach kon* 
sumeji nie zniknie w roku 1937, a we* 
dług pewnych oznak przybierze jesz* 
cze ostrzejsze formy.

Plan gospodarczy na rok 1937 posia­
da tym większe znaczenie, że w roku 
tvm kończy się realizacja drugiej pia* 
tiletki stalinowskiej. Dlatego też u* 
chwała rządu sowieckiego, powzięta z

dów, Mała Koalicja, a ostatecznie So* 
wicty zabezpieczą im granice. Wiara 
ta była tak wielka, że skłoniła poiity* 
ków czeskich do lekceważenia istot* 
nych i realnych ‘czynników w polityce 
międzynarodowej. Dopóki Liga była 
silna Czechosłowacja odnosiła pozorne 

1. sukcesy. Zdawało jej się chwilami, że 
I jest istotnie stolicą środkowej Europy, 

tak znaczne posiadała wpływy w Ge* 
newie i  w Małej Enteńcie. .

Dziś oba te punkty oparcia usuwają 
się z pod nóg polityków czeskich. Ru* 
munia i Jugosławia idą coraz wyraź* 
niej własnymi drogami. Coraz widocz* 
niejszy staje się też fakt, że dziś Cze­
chosłowacja poszukuje zewsząd porno* 
ęy, sama zaś nikomu udzielić jej nie 
może. Sojusz z Pragą, związaną w do* 
datku przymierzem z Moskwą, stanowi 
dziś obciążenie bez żadnych korzy* 
ści. Państwu, które wierzyło w bezpie? 
czeńs.two zbiorowe, grozi zatym zupel* 
na izolacja.

Ci, którzy stawiali Polsce za wzór po 
Iitykę czeską, którzy doradzali nam 
związania się z systemem praskim, mo» 
że dziś przekonają się wreszcie Jak do* 
brzc się stało że uprzedziwszy prze­
obrażenia w Europie, zastosowaliśmy 
już w r. 1933 nową metodę polityczną, 
która umożliwiła nam uniknąć szczęśli* 
wie następstw katastrofalnego upadku 
polityki „zbiorowego bezpieczeństwa". 
Po kilkuwiekowym okresie braku po* 
iityki zagranicznej, daliśmy narodom 
w tej dziedzinie naukę trzeźwości, mą* 
drości i daru przewidywania. Nic dzi* 
wnego zatym, że autorytet Polski na 
terenie międzynarodowym jest dziś 
tak znaczny, (rd)

tego powodu, zawiera szereg znamien* 
nych faktów, rzucających jaskrawe 
światło na poważne niedociągnięcia i 
niepowodzenia gospodarki sowieckiej. 
Jak się okazuje przemysł węglowy, me

S B

Odpowiednia 
pasta do zębów

talurgiczny, produkcja nafty, przemysł 
leśny nie wykonał planu gospodarcze* 
go w roku 1936.
‘ W  tych  zaś gałęziach przem ysłu so* 
wieckiego, k tó re  w ykonały  plan gospo 
darczy, zanotow ano niebyw ała dotych 
czas dezorganizację i w zrost kosztów  
produkcji. U chw ała rządu  sowieckiego 
stw ierdza, że realizacja 5*ciu letniego 
p lanu  gospodarczego odbyw a się na 
rachunek w zrostu  kosztów  produkcji, 
n ie  oszczędnego w ykorzystyw ania  su­
row ców  ipostępującego daleko pogor* 
szenia się jakości w yrobów  W  ten  spo 
só b  liczbowe w ykonanie  planu pięcie* 
letniego m ija si ęz celem. P rocent bra* 
kow anych tow arów  w n iek tórych gałę 
ziach przem ysłu sowieckiego osiągnął 
w roku 1936 liczbę 36. oznacza to. że 
każda jednostka tow arow a wyprodu* 
kow ana w Sou  etach nie nadaje się 
d o  użytku. Podniesienie jakości w y ro ­
bów  sowieckich w dalszym  ciągu Sta­
now i główną triwkę rządu sowieckie* 
go. Fakt ten ie<! może najbardziej w y­
mownym  świadectwem załam ania się 
gospoJąrk : sowieckiej. W praw dzie  Sta 
lin przerzuca odpow iedzialność za nie* 
powodzenia gospodarcze w poprzed, 
n eh lalach na trockistów  i innych t 

.zw  wrogów  proletaria tu" M anewr 
te n ‘ ma n a  celu odw rócenie uwagi lu* 
dności sowieckiej od istotnych praw ­
dziwych przyczyn panujące.: w  Sowie* 
tacli nędzy i zubożenia.

Rewelacyjny list do robotni­
ków narodowców

D o Paną Dr. Klaudiusza Hrabyka, 
Redaktora odpowiedzialnego „Dzień 
nika Polskiego'* we Lwowie, ul. Zi* 
morowicza 1. 15.

N a podstawie art. 19*go ustawy 
prasowej wzywam Redakcję „Dzień* 
nika Polskiego" do zamieszczenia 
niniejszego sprostowania, odnoszą* 
cego się do artykułu „Dziennika Pol 
skiego'- z dn. 20 marca 1957 r. N r. 79 
pod  tytułem „Rozłam w  „Pracy Po!* 
skiej" we Lwowie, rewelacyjny list 
do robotników narodowców". Spro- 
stowanie to winno być zamieszczone 
w  następnym numerze „Dziennika 
Polsskiego*' pod tym  samym tytu­
łem, na tej samej stronie i tymi sa* 
mymi czcionkami. •

Nieprawdą jest, że Marian Czer­
niawski byl karany 10*miesięcznym 
wiezieniem za defraudację jako pod* 
urzędnik P.K.P., natomiast prawdą 
jest, że nigdy nie byłem karany za 
defraudacje ani nie siedziałem w  wię* 
zieniu. — M arian Czerniawski.

HOTEL EUROPEJSKI
ve Lwowie, plac Mariacki 4

(w centrum miasta) 
NOWOCZESNY KOMFORT — PO­
KOJE Z ŁAZIENKAMI. -  BIEŻĄCA 
CIEPŁA I ZIMNA WODA. — CEN­
TRALNE OGRZEWANIE. -  WINDA 
T E L E F O N Y  P O K O J O W E .-

OBSZERNY HALL
CENY UMIARKOWANE
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Konsekwencje sojuszu z komunistami
Socjaliści francuscy Iraca młodzież na rzecz „lewicy rewolucyjnej"

Paryż. 3. 4. (Tel. ,wł.). Francuska par 
tia socjalistyczna przeżywa poważny 
kryzys wewnętrzny na tle utrzymania 
jednolitości i dyscypliny.

Komitet, grupujący przedstawicieli 
organizacji młodzieży socjalistycznej 
oraz delegatów partii, wychodząc z za* 
łożenia, że t. zw. „lewica rewolucyjna, 
posiadająca licznych Sympatyków w 
Jonie młodzieży, uprawia propagandę 
szkodliwą dla jednolitości partii", po* 
stanowił wykluczyć z grona miodzie* 
ży socjalistycznej 22 czynnych działa* 
czy znanych jako gorących zwolenni* 
ków przewódcy lewicy rewolucyjnej 
p. Marceau=Piverta. Jednocześnie ko* 
mitet ten postanowił rozwiązanie tzw. 
„porozumienia departamentu Sekwa­
ny, będącego ekspozyturą związku 
młodzieży socjalistycznej na terenie 
Paryża i okolicy.

Powyższa decyzja nie wpłynęła na 
uspokojenie umysłów wśród młodzie* 
ży socjalistycznej, jak również wśród 
lewicy partyjnej. Wczoraj grupa wy* 
kluczonych działaczy przybyła na od* 
bywający się w Paryżu kongres stu* 
dentów socjalistycznych i zerwała jego 
obrady. Dowodem'naprężenia ma być 
fakt, że na sprawozdawcę polityczne* 
go podczas obrad rady naczelnej par* 
tii wyznaczony został tylko jeden refe* 
rent, a mianowicie sam premier Blum.

Krążą pogłoski, że stosunki między 
lewym skrzydłem partii a władzami 
partyjnymi mają być tak napięte, że 
nie jest wykluczone, że Marceau-Pi* 
vert i jego grupa „lewicy rewolucyj*

Wyrok na morderców 
z ul. Hrubieszowskiej

Warszawa, 3. 4. (Teł. wł. — s. b.) 
Dziś o godz. 13 sąd okręgowy ogło* 
sił wyrok w sprawie zbrodni przy 
ul. Hrubieszowskiej. Sąd skazał Ro» 
mana Kosińskiego na karę śmierci, 
Zdzisława Wąsikowskiego na doży* 
wotnie więzienie i pozbawienie praw 
na zawsze, Aleksę Malinowską na
1 i pół roku więzienia i 300. zł. grzyw 
ny, lipę Raizgluda na 2 lata więzie* 
nia i 500 zł. grzywny. Oskarżonych: 
Helenę Wąsikowską i Sieradzkiego 
uniewinniono.

Adw. Hofmoklowi-Ostrow- 
skiemu sąd apelacyjny 

podwyższył karę
Sosnowiec, 3. 4. (Teł. wł.) W  sądzie 

okręgowym w Sosnowcu toczyła się 
dziś rozprawa odwoławcza przeciwko 
adwokatowi Hofmokl * Ostrowskiemu, 
oskarżonemu o obrażę sądu. Adw. Hof 
moklsOstroWśki po wyroku, skazują* 
cym jego klienta, Pawła Grzeszolskie- 
go na karę śmierci, zamienioną na do* 
żywotnie więzienie, przesłał pod adre* 
gem sądu depeszę 2 zapowiedzią apela* 
cji, której treść sąd uznał za obrażliwą. 
W  pierwszej instancji adw. Hofmokl- 
Ostrowski skazany został na miesiąc 
aresztu.

N a dzisiejszej rozprawie sąd pod* 
wyższy! karę oskarżonemu, skazując 
go na trzy miesiące aresztu z pozba* 
wienicm prawa wykonywania praktyki 
adwokackiej na przeciąg dwóch lat.

Przewodniczący Komisji 
Dewizowej

Warszawa. 3. 4. (Tel. wł. — s. b.). 
Z dn. 1 kwietnia minister skarbu mia­
nował przewodniczącym komisji dewi* 
zowej dotychczasowego prezesa tej ko* 
misji p. Zygmunta Karpińskiego, b. dy* 
rektora Banku Polskiego.

nej“ podzieli los wykluczonych dzia* 
łączy młodzieży socjalistycznej.

Je d n o c z e ś n ie  w  z w ią z k u  z  ty m i pro*  
cesa m i w  ło n ie  p a r t i i  so c ja l is ty c z n e j a* 
n a rc h iś c i  i  le w ic o w i k o m u n iś c i u ja w *  
n ia ją  n a  te re n ie  F ra n c ji c o ra z  po w aż *  
n ie js z ą  a k ty w n o ś ć . A n a r c h is ty c z n y  
„ L ib e r ta i re " ,  k tó r y  z  p o d rz ę d n e g o  ty*

Niesłychane zadania lew icy
Paryż. 3. 4. (Tel. wł.). Premier Blum 

przyjął dziś delegację Związków zawo* 
dowych okręgu paryskiego, która przy 
była z zapytaniem czy w następstwie 
wydarzeń w Clichy i w wyniku toczą­
cych się obecnie dochodzeń rząd zde* 
cyduje się na rozwiązanie francuskiej 
partii społecznej. Przewodniczący de* 
legacji oświadczył po tej konferencji, 
że premier Blum potwierdził jedynie 
swą ostatnią deklarację w Izbie, przy* 
pominając, że decyzja W tej sprawie 
należy do władz sądowych. Delegacja

Ni) WIOSNĄ F L  _
£ S E S “  MIECZ. ZALESKI
L w ó w ,  p la c  M a r ia c k i  1O ®  T e le f o n  2 0 0 - 5 3

Nieprawdziwe pogłoski o interwencji państw 
amerykańskich w  wojnie hiszpańskiej

Paryż, 3. 4. (Tel. wł.) Korespon* 
dent Ag. Havasa donosi z Genewy, 
iż nota wręczona we wtorek wieczo* 
rem przez przedstawiciela Meksyku 
w sekretariacie Ligi Narodów, zna* 
lazła u rządu kubańskiego echa, któ* 
re wywołały pojawienie się pogłosek 
o pośrednictwie państw południowo 
amerykańskich w hiszpańskiej woj* 
nie domowej. Rząd kubański wyra* 
ził rzeczywiście gotowość wzięcia u* 
działu przy boku Meksyku w akcji 
pośredniczącej państw południowo* 
amerykańskich. Czyniąc to, rząd ku* 
bański nadał nocie meksykańskiej 
znacznie szersze znaczenie, niż posia* 
dał tekst samej noty, który zawierał 
jedynie apel do wszystkich człon* 
ków Ligi Narodów.

---------------- Ważne dla Pań!---------- ——
W Y T W O R N Ą  K O N F E K C J Ę  D A M S K Ą  

po niebywale przystępnych cenach sprzedaje Firma 

A C K E R , obecnie: Lwów, Pasaż Hausmana 7

p r z e d  p r z e n i e s i e n i e m  s i ę  d o  n o w e g o  l o k a l u
1805

Państwowa kopalnia „Brzeszcze”  
nie mieszała sie do zatargu kartelowego

Warszawa, 5. 4. (Tel. wł. -  s, b.J I 
Przed kilku dniami ukazała się w 
prasie deklaracja przedsiębiorstw we |

I glowych, zrzeszonych w konwencji 1 
węglowej, będąca odpowiedzią na 
toczącą się kampanię w sprawie pod* 
wyżki cen w przemyśle skartelizowa* 
nym. Deklaracja m. in. stwierdza, że 
konwencja istnieje z woli rządu i ze 
ceny zarówftp węgla jak i robocizn-? 
są regulowane przez rząd, a zatem 
całokształt polityki gospodarcze) 
konwencji węglowej nie może go* 
dżić w interesy państwa- Deklarac?ę

g o d n ic z k a  p rz e k sz ta łc i!  s ię  w  p is m o  co- 
d z ie n n e , w y s tą p i ł  o b e c n ie  z  in ic ja ły *  
w ą , a b y  „ f r o n to w i  l u d o w e m u "  p rze *  
c iw s ta w ić  „ f r o n t  r e w o lu c y jn y " , sk u p ia *  
ją c y  a n a rc h is tó w , le w ic o w y c h  kom u n i*  
s tó w , o rg a n iz a c je  s k ra jn e j m ło d z ie ż y  
le w ic o w e j o r a z  g ru p ę  „ lew ic y  rew o lu *  
c y jfie j"  M a rc ea u * P iv e r ta ,

poinformuje związki zawodowe o wy* 
nikach tej rózmówy na zgromadzeniu 
w dniu 13 kwietnia, na którym związ* 
ki zajmą stanowisko i powezmą ewen* 
tualne decyzje.

Prawicowa „LibertC" występuje z te* 
go powodu z ostrym atakiem na zwią­
zki zawodowe okręgu paryskiego, 
twierdząc, że tego rodzaju wystąpienia 
w prezydium rady ministrów są niedo* 
puszczalne, gdyż mają na celu wywar* 
cie presji na rząd i władze sadowe.

Miarodajne kola w Genewie, to 
znaczy delegacje Meksyku i Kuby, 
nie otrzymały dotychczas od Swych 
rządów żadnych instrukcyj, pozwą* 
lających im oświetlić intencje tych 
rządów. Delegacje innych państw po 
ludniowo*amerykań$kich nie uważa* 
ia na razie za możliwe podjęcie jakiej 
kolwiek akcji pośredniczącej i nie 
sądzą, aby rząd meksykański, reda* 
gując swą notę do Ligi Narodów, 
miał na widoku podobną akcję. Zre* 
sztą podobna inicjatywa nie mogła* 
by być powzięta bez uprzedniego 
wysondowania opinii innych państw 
południowo*amerykańskich w dro» 
dze dyplomatycznej.

tę podpisało bardzo wiele przedsię* 
biórstw węglowych (kopalń), a 
m. in. i państwowa kopalnia Brzesz­
cze.

Ponieważ prasa wyraziła zdziwię* 
nie, że państwowa kopalnia wystę* 
puie przeciw pewnej akcji rządu, ko* 
palnia Brzeszcze opublikowała dzłS 
następujące oświadczenie: W  dniu 1 
bm. ukazało sie w prasie oświadczę* 
nie kierowników przedsiębiorstw, 
zrzeszonych w polskiej konwencji 
węglowej, pod którym figuruje rze* 
komo pódpis państwowej kopalni i

„Prawo starożytnych 
germanów** 1

Berlin, 3. 4. (Tel. wł.) Jak' twierdzi 
sekretarz stanu Freisler w ogłoszonej 
ostatnio publikacji prawniczej, prawo 
w Trzeciej Rzeszy powraca stopniowo 
do „zasad prawa starożytnych germa* 
nów“. Właściwym sędzią germanów 
był lud. Sędzia był wykonawcą „woli 
ludu“. Dziś wyrokuje sędzia ludowy, 
kierując się „domniemaną wolą współ* 
noty i zdrowym instynktem prawnym 
narodu"?

27 Chińczyków płynie 
do Londynu

Szanghaj. 3. 4. (PAT). Wczoraj na 
pokładzie parowca „Victoria‘‘ wyjecha 
ła z Londynu delegacja chińska na uro. 
czystości koronacyjne. Składa się ona 
z 27 osób, in. in. wyjechał również mi« 
nister finansów rządu nankińskiego 
Kung, w związku z czym powstały po* 
głoski, iż podczas swego pobytu w 
Londynie poruszy on i omówi z mia­
rodajnymi kołami brytyjskimi zagad* 
nlenia finansowe i gospodarcze, interę* 
sujące oba kraje.

Komunistyczna delegacja 
na londyńską koronację

Walencja, 3. 4. (PAT) Havas dowia 
duje się, że rząd republikański będzie 
reprezentowany na uroczystościach ko­
ronacyjnych króla Jerzego VI przez 
ambasadora, osobistość ze świata poli* 
tycznego oraz generała. Nazwiska 
członków tej delegacji nie zostały je. 
szcze opublikowane.

Dochody budżetowe 
skarbu padstwa

Warszawa. 3. 4. (Tel. wł. — j. b.). 
Dochody budżetowe Skarbu Państwa 
za 11 mieś, ubiegłego roku budżetowe, 
go wyniosły ogółem 1,960.614 tys. zł., 
co stanowii 90,36 proc, sum prelńnino* 
wanych na cały rok.

Wpływy w dziale administracji wy* 
niosły 1,314.015 tys. zł., tj. 92,08 proc. 
W  tym daniny publiczne przyniosły 
1,104.458 tys., czyli 93,97 proc, budże­
tu. Dochody z przedsiębiorstw wynio* 
sfy 61.296 tys., tj. 41,52 proc., monopo* 
le wpłaciły 585.303 tys., tj. 98,37 proc, 
kwot przewidzianych na cały rok.

„Wiosenne atrakcje stolicy11
Warszawa. 3. 4. (Teł. wł. — s. b.). 

Od 17—25 bm. Liga Popierania Tury­
styki organizuje zjazd turystyczny do 
Warszawy na „wiosenne atrakcje w sto 
licy". Wszyscy przybywając w tym cza 
sie do Warszawy korzystać będą z 50 
proc, zniżek kolejowych, udzielanych 
na zasadzie kart uczestnictwa Ligi. Ob 
sługę turystów w stolicy przeprowadzi 
związek propagandy turystycznej.

Konkurs na utwór sceniczny
Jak się dowiadujemy, kierownictwo 

Powszechnego Teatru Żołnierza we 
Lwowie zamierza w najbliższym czasie 
rozpisać wielki konkurs dramatyczny 
na utwór sceniczny. Inicjatywa ta jest 
o tyle jeszcze ciekawa, że forma i treść 
utworów konkursowych pozostawiona 
będzie na ogół wyborowi autorów z tym 
że mają one nadawać się na scenę po* 
pulamą. Wyznaczone będą trzy nagro­
dy, a wyróżnione utwory wystawione 
będą na scenie Teatru. Zapowiedź ta 
spotkała się z uznaniem sfer kultural* 
nych Lwowa.

LOTNICTWO POLSKIE MUSI 
BYĆ SILNE -  ZŁO 2 N A  NIE 
OFIARĘ NA KONTO P.K. O. 

Nr. 503.000.

węgla Brzeszcze. W  związku z tym 
dyrekcja państwowej kopalni Brze­
szcze wyjaśnia, że wyżej wspomnia* 
nago oświadczenia nie podpisywała. 
Podpis: Ledzieckl,
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Rozwiązanie 10 karteli na terenie
Warszawa, 3. 4. (Tel. wł. — s. b.) i 

Orzeczeniem Ministra Przemysłu i * 1 
Handlu z dn. 3 bm. rozwiązano na 
zasadzie art. 4 i 5 ustawy o kartelach 
jako gospodarczo szkodliwe i zagra* 
żaiace dobru publicznemu następu* 
jące umowy kartelowe:

1) Umowa trzech fabryk produ* 
centów siatek żarowych, a to: a) Sp. 
akc. „Żar", zakłady przemysłowe w 
Nowym Tomyślu (woj. poznań* 
skie), b) Fabryki żarówek gazowych 
„Polgaz1*, sp- z ogr. odp. we Lwowie 
i c) Warszawskiej wytwórni siatek 
gazowo*żarowych „Siat", sp. z o. o. 
w Warszawie — zawarta w Warsza* 
wie dn. 1 lutego 1936 r. na czas do 
dn. 31 grudnia 1940 r. z prawem au« 
tomatycznego przedłużenia tej urno* 
wy co 3 lata na dalsze 3 lata.

2) Umowa o utworzeniu wspólne* 
go Biura sprzedaży producentów sia 
tek żarowych w postaci spółki z o. o. 
„Gazolux‘‘ w Warszawie, zawarta w 
Warszawie dn. 15 lutego 1936 r. na 
czas do 31 grudnia 1937 r. z prawem 
automatycznego przedłużania umo* 
wy na dalsze 2 lata.

3) Umowa producentów siatek źa 
rowych ze spółka z o. o. ,Gazolux", 
organizująca jej funkcje jako współ* 
nego Biura’ sprzedaży, zawarta w 
Warszawie dn. 7 lutego 1936 r. na 
czas do końca 1937 r. z prawem auto* 
matycznego przedłużania tej umowy 
co roku na dalszy rok.

4) Umowa międzynarodowa spół* 
ki akcyjnej „Żar** z „The Birfthe 
British Gas Mantle Association" w 
Londynie, reprezentującej międzyna* 
rodowy kartel siatek żarowych, za* 
warta na czas od dn. 28 czerwca 1935 
r. do dn. 30 czerwca 1940 r.

5) i 6) Dwie umowy trzech’ fabryk 
cegły w okręgu kieleckim, zawarte w 
Kielcach dn. 12 lutego 1937 r., regu* 
lujące zbyt ceny i warunki sprzedaży

LWÓW
KOPERNIKA 4. Telefon 258-88

Legia Honorowa dla boha­
terskiego dziennikarza

Bordeaux, 3. 4. (PAT) Dziś po polu* 
dniu w miejscowym szpitalu odbyła się 
uroczystość dekoracji krzyżem Legii 
Honorowej dziennikarza francuskiego 
Andre Chateau, specjalnego wysłanni* 
ka Agencji Havasa, rannego w czasie 
sie pełnienia swych obowiązków zawo­
dowych na froncie hiszpańskim w gnł* 
dniu ub. roku w czasie ataku lotnicze* 
go.

Dziennikarz, którego stan zdrowia 
jest na ogół zadawalający, będzie mu* 
siał być niedługo poddany jeszcze je* 
dnej operacji.

100.000 bezwyznaniowych 
dzieci

Mor. Ostrawa, 3. 4. (Tel. wł.) Ostraw* 
ski „Duch Czasu" stwierdza na pod* 
stawie wiadomości prasy katolickiej, iż 
w Czechosłowacji uczęszcza do szkół 
100.000 dzieci bezwyznaniowych. Fakt 
powyższy stwierdził również w swym 
liście pasterskim arcybiskup praski kar 
dvnał dr. Kaszcar,

c a łe j P o ls k i
cegieł przy pomocy wspólnego biura 
sprzedaży.

7) Umowa trzech fabryk gipsu w 
okręgu stanisławowskim, zawaita w 
Stanisławowie dn. 2 kwietnia 1936 r. 
na czas do dn. 31 marca 1939 r., któ* 
ra regulowała zbyt ceny i warunki 
sprzedaży gipsu.

8) Umowa dwóch fabryk wapna 
w okręgu stanisławowskim, zawarta 
w Stanisławowie dn. 2 stycznia 1937 
r. na czas do końca 1938 r. z prawem 
automatycznego przedłużenia jej do 
końca 1939 r., która regulowała pro* 
dukcie i zbyt wapna.

9) Umowa trzech miejscowych od 
działów we Włocławku firm: a} 
„Standard*Nobel w Polsce'* sp. akc., 
b) „Galicja" galicyjskie tow. nafto*

WYŚCIGI KO NNE
Początek sezonu 2-go maja 1937 r.

Przedsprzedaż biletów na sezon wiosenny rozpoczyna się 
dnia 12 kwietnia br. w  kancelarii M. T. Z., ul. KOPERNIKA 4 
........... ....~ ^ =  w  godz nach od 9—13 i od 1 8 - 2 0 = -

Ceny biletów sezonowych:
1891

M iasta w ałcza o p ow iększen ie
kredytów budowlanych

Warszawa, 3. 4. (Tel. wł. — s. b.) 
Sprzyjające warunki atmosferyczne 
pozwalają na uruchomienie w całej 
pełni robót budowlanych. Poszczę* 
gólne komitety rozbudowy miast do 
konały już podziału przydzielonych 
sum z Banku Gospodarstwa Krato* 
wego na cele budownictwa mieszka* 
niowego. Obecnie zewsząd docho* 
dzą wiadomości, że sumy, przyznane 
na cele budownictwa mieszkaniowe* 
go, są wprost znikome i nie pozwolą 
ani w części zaspokoić zapotrzebo* 
wań.

Dla przykładu weźmiemy miasto 
Poznań, któremu na cele budowntc* 
twa mieszkaniowego przyznano kre* 
dyt w wysokości 250 tys. zł., pod*

G m ina o d d a lę  b e z p ła tn ie  
z iem ię  do dyspozycji rządu

Warszawa. 3. 4. (Tel. wł. — s. b.). 
wieżo jeszcze n>amy wszyscy w parnię 

oi fakt obywatelskiego stanowiska je* 
dnej z gmin w Sandomierskim, która 
pragnąc przyjść z pomocą akcji rządu* 
wej nad uprzemysłowieniem okręgu 
sandomierskiego, ofiarowała do dyspo* 
zycji rządu dosyć poważną ilość ziemi 
zupełnie bezpłatnie. Obecnie mamy 
znów do zanotowania podobny fakt. 
W  osadzie Koprzywnica pow. sando­
mierskiego odbyło się nadzwyczajne ze 
branie właścicieli gruntów' wspólnych, 
na którym jednomyślnie postanowiono 
oddać do dyspozycji rządu 50 ha ziemi. 

Zebranie powzięło jednocześnie u*

Ekspanzia polskiego  „Lotu"
Warszawa. 3. 4. (Tel. wł. — s. b.). 

W  dniu 5. kwietnia b. r. nastąpi ótwar* 
cie bezpośredniej komunikacji lotni* 
czej z Polski do Palestyny, na linii, ob* 
sługiwanej przez P. L. L. „Lot", z lo* 
tami z Polski do Palestyny w ponie* 
działki, środy i piątki, a z Palestyny 
do Polski, we wtorki, czwartki j so­
boty.

Listowe przesyłki lotnicze, wysłane

we sp. akc., c) „Karpaty** sprzedaż 
produktów naftowych sp. z o. e., 
zawarta we Włocławiu dn. 28 stycz* 
nia 1935 r. na czas nieograniczony, 
która regulowała zbyt, ceny i warun* 
ki sprzedaży nafty.

10) Umowa kartelowa trzech firm, 
a to: 1) Bracia Borkowscy s. a. za* 
kłady elektrotechniczne, Warszawa.
2) Fabryka artykułów elektrotech* 
nicznych inż. St. Ciszewski sp. z o.o. 
Bydgoszcz, S. A. Przemysłu elek* 
trycznego „Czechowice" w Czecho* 
wicach, zawarta w Warszawie w dn. 
24 marca 1937 na czas nieograniczo* 
ny. Umowa ta regulowała zbyt, ceny 
i warunki sprzedaży artykułów in* 
stalacyjnych elektrotechnicznych na 
obszarze Państwa Polskiego.

l-sze miejsca na okaziciela z ł. io, 
Imienne zł. 8, ll-gie miejsca Imienne zł. 5.

czas gdy według obliczeń Komitetu 
rozbudowy miasta Poznania, kredyt 
na cele budownictwa mieszkaniowe* 
go w bież, roku winien wynosić m<» 
nimuai 5 milionów zł. Najlepszym 
dowodem jest fakt, że na 500 podań, 
złożonych o pożyczki budowlane, 
zdołano zaledwie uwzględnić 25. Ce* 
lem zilustrowania tego stanu rzeczy 
wzięliśmy tylko dla przykładu Po* 
znań. Podobnie zresztą przedstawia 
się sprawa i w innych miastach z 
Warszawą na czele. Niektóre Korni* 
tety rozbudowy powzięły decyzję 
ingerowania w sprawie powiększenia 
kredytów budowlanych. Obecnie 
trudno jest przewidzieć, czy odniesie 
to jakikolwiek skutek.

chwałę, że gdyby ta ilość okazała się 
niewystarczająca, to gotowi są oni prze 
znaczyć do dyspozycji rządu dalszą 
ilość ziemi. Pomijając już fakt wysoce 
obywatelskiego stanowiska, należy ró* 
wnież podkreślić i dobrze zrozumiały 
interes właśnie ofiarodawców, ho prze­
cież jasnym jest, że z chwilą uprzemy* 
słowienia okręgu sandomierskiego do* 
brobyt tej dzielnicy znacznie wzrośnie. 
Nie należy wątpić, iż w ślad dotych* 
czasowych ofiarodawców pójdą i inne 
osady j  gminy w Sandomierskim, od* 
dając rządowi odpowiednie tereny na 
cele przyszłego uprzemysłowienia San* 
domierszczyzny.

pierwszym lotem do Palestyny w dniu 
5. kwietnia b. r. będą oznaczone przez 
urzędy pocztowe Warszawa 2 i Lwów 
2, odciskiem specjalnego datownika, na 
którym oprócz Urzędu pocztowego bę* 
dzie uwidoczniony samolot w locie i 
napis:

„Otwarcie komunikacji pocztowo* 
lotniczej z Polski do Palestyny".

N OW Y
HOTEL EUROPEJSKI

we Lwowie, plac Mariacki 4
(w centrum  miasta) 

NOWOCZESNY KOMFORT. — PO­
KOJE Z ŁAZIENKAMI. -  BIEŻĘCA 
CIEPŁA I ZIMNA WODA, — CEN­
TRALNE OGRZEWANIE. — WINDA 
T E L E F O N Y  P O K O J O W E . -

OBSZERNY HALL 
C E N Y  U M I A R K O W A N E

Rada Ministrów przeciw 
żwyżce cen

W a r s z a w a , 3 . 4 .  ( T e l .  w ł .  —  s. b .)  
D n ia  3  b m . o d b y ło  s ię  p o d  przew ód*  
n ic tw e m  p . p re m ie ra  g e n . S ław oji 
S k ła d k o w s k ie g o  p o s ie d z e n ie  R a d y  
M in is tr ó w , n a  k tó r y m  o m a w ia n e  bv« 
ł y  d a lsz e  ś r o d k i p r z ec iw d z ia ła n ia  
z w y ż c e  c en  o ra z  te n d e n c jo m  speku*  
la c y jn y m .

Odroczenie Wystawy 
paryskiej?

Paryż, 3. 4. (Tel. wł.) Niektóre 
dzisiejsze dzienniki poranne donosi* 
ły o możliwości odroczenia terminu 
otwarcia wystawy paryskiej. Agen* 
cja Havasa jest upoważniona do 
stwierdzenia, że wiadomości te nie 
pochodzą ani od prezydium rady 
ministrów, ani z ministerstwa han* 
dlu, ani też z generalnego komisaria* 
tu wystawy.

Z E
Mecz pływacki 

Budapeszt —  Lwów
W  sobotę wieczorem na krytej 

pływalni Miejskiego Komitetu WF. 
i PW. rozegrany został międzynaro* 
dowy mecz pływacki między druży* 
ną Budapest Sport Eygasulet (Buda* 
peszt) a reprezentacją Lwowa.

Drużyna węgierska wykazała nad* 
zwyczajny poziom, wygrywając — 
jak było zresztą do przewidzenia — 
wszystkie konkurencje, demonstru* 
jąc szczególnie wysoką klasę w piłce 
wodnej.

Przebieg meczu BSE—Reprezenta* 
cja Lwowa był następujący: 200 m 
st. dow.: 1) Zolonyj (BSE) 2:26, 2) 
Team Klimko—Wieselthier 2:29j 
100 m st. klas.: 1) Torok (BSE) 
1:19:2, 2) Lemhenyj (BSE) 1:21:8,
3) Kot III 1:31:3, nowy rekord okr. 
lwów., 4) Chorzewski (Pog.); szta* 
feta 5X50 m st. dow.: 1) BSE (Zolo*

i nyj, Lemhenyj, Torok, Sarossi I, 
iFanzos) 2:34:8, 2) Reprezentacja 
iLwowa (Sulik, Keller, Wieselthier, 
'Zemer, Klimko) 2:37:6.

W  piłce wodnej Węgrzy pokonali 
ogoń 14:1 (6:0). Tedyną bramkę 
la Pogoni zdobył Kot II.
Ponadto rozegrano kilka konku*

ręncyj lokalnych: sztafeta 3X100 m 
st. zmień.: 1) Świteź 4:47:4, 2) Po* 
goń 4:49, 3) Hasmonea; 200 m st. 
klas.: 1) Zuckerkandel (Has.) 3:51, 
2) Atlas (Has.) 3:56; 100 m st. dow. 
1) Kunzelman (Świteź) 1:16:4, 2) 
Niecko (P.).

STAN POGODY
Wczoraj o godz. 14*tej termometr 

wskazywał: 13 st. w Kaliszu, 12 w Cie* 
szynie, 11 w Poznaniu i Płocku, 10 w 
Warszawie i Wilnie, 9 w krakowie i 
Łucku, 8 w Pińsku i Lidzie, 7 we Lwo* 
wie i Zakopanem 9, a 6  w  Gdyni i 
Siankach i  0 na Hali Gąsienicowej.

Przewidywany przebieg pogody: Po- 
goda na ogół chmurna, z większymi 
rozpogodzeniami w dzielnicach wscho* 
dnich, a z drobnymi deszczami w za* 
chodnich. Dość ciepło. Umiarkowane 
wiatry połudn.»wschodmie i południo- 

J .we, w górach — halny.
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D Z lE lh  G O S P O D A R C Z Y

Tygodniowy przegląd gospodarki światowej
Walka ze zwyżką cen — Rozmowy gospodarcze snglo-franka- amerykańskie —  Budżet 
W. Brytanii —  Mocna pozycja waluty w łoskiej — Piąć walut w  Hiszpanii — Ropa w  Syrii

Walka ze zwyżką cen objęła niemal 
wszystkie państwa. Ostatnio i rząd poi 
ski zmuszony był rozwiązać szereg'kar 
teli. Pomiędzy przedstawicielami wiel* 
kiego przemysłu a przedstawicielami 
szerokiej opinii polskiej toczy się żywa 
wymiana poglądów w tej sprawie. Prze­
mysł domaga się podwyżki cen, prze* 
ciwstawia się temu żądaniu zarówno 
rząd, jak i  opinia publiczna.

Zdecydowanie przeciwko zwyżce cen 
występuje Roosevelt. N a konferencji 
prasowej, zwołanej specjalnie dla omó­
wienia tego problemu, prezydent Sta* 
nów Zjednoczonych oświadczył, że ce* 
ny takich artykułów wyjściowych jak 
stal i miedź, są zbyt wysokie, wobec 
czego przyszedł czas, aby rząd pobity*. 
ką swą przyczynił się do skierowania 
popytu na artykuły inne, przede wszyst 
kim konsumcyjne. Wydatki rządu fe* 
deralnego będą więc skierowane raczej 
w kierunku podtrzymania cen dóbr 
konsumcyjnych.

Prezydent stwierdził, że wzrost pro* 
dukcji metali następuje szybciej niż 
Wzrost produkcji artykułów konsumcyj 
nych; uważa on to za niebezpieczeń* 
stwo i zamierza, ażeby w przyszłości 
wydatki na roboty publiczne w mniej* 
szym stopniu kierowały się na inwe* 
stycje metalowe, lecz na inwestycje in* 
nego rodzaju, bardziej pobudzające si­
łę nabywczą na dobra konsumcyjne.

Prezydent zaznaczył, że ostatni 
wzrost ceny stali jest dwukrotnie, lub 
trzykrotnie wyższy od ostatniej pod* 
wyżki płac robotniczych. Zbrojenia 
morskie ża granicą również wpłynęły 
na wzrost produkcji stali w Stanach 
Zjednoczonych. Jeżeli chodzi o miedź, 
wiele kopalń uzyskuje czysty zysk w 
wysokości 5—6 cts. od funta, przy 
czym słynne towarzystwo ..Anaconda" 
otrzymuje zysk 8—9 cts. od funta (ce­
na rynkowa miedzi wynosi ok. 17 etn, 
za funt). Obecna cena miedzi jest bar* 
dzo wysoka i powoduje podrożenie 
wszystkich wyrobów, zawierających 
miedź.

Sensacyjne oświadczenie prezydenta 
Roosevelta jest dowodem, że Zachód 
w imię przedłużania dobrej koniunktu­
ry rozpoczyna walkę ze zwyżką cen. 
Oczywiście taktyka tej walki musi być 
dostosowana do sytuacji gospodarczej 
każdego kraju. Trudno, np. w Polsce 
w walce o zniżkę cen wysunąć ograni* 
czenia inwestycji związanych z prze* 
mysłem metalowym, gdy rzeczywistość 
polska wymaga wręcz czegoś przeci* 
wncgo.

Jeśli chodzi o sytuację na giełdach 
towarowych, to w Londynie w dn. 2 
bm. ujawniła się dla większości surow* 
ców tendencja wyczekująca lub popro* 
stu słabsza. Tłumaczone to jest m. in. 
pogłoskami o zatargach socjalnych w 
Stanach Zjednoczonych, które to za* 
targi dezorientują sfery giełdowe.

Ceny kauczuku, który ostatnio moc* 
no zwyżkował, spadły o pół pensa, a 
powodem tego osłabienia ma być za* 
równo realizacja zysków przez speku* 
lację, jak i wiadomość o większych niż 
spodziewane początkowo wysyłkach te­
go surowca z państw malajskich. Re* 
alizacja zysków odbiła się również na 
kursach bawełny. Jeżeli chodzi o psze­
nicę, kursy jej trzymały się początko* 
wo dość mocno na wiadomość o wysył­
kach pszenicy dunajskiej do Włoch o* 
raz australijskiej do Norwegii; w pó* 
fftiejszych godzinach jednak również 
I pszenica poszła w ślad ogólnej słab* 
szej tendencji. Szereg metali wykazał 
również tendencję zniżkową, a to z po* 
wodu braku zapotrzebowania ze stro* 
ny konsumcji oraz apatii spekulacji.
• Według ogólnego mniemania, uja* 

wnia się obecnie tendencja wstrzyma* 
nia na pewien okres czasu zwyżki cen 
towarów — w celu dania rynko"! ino* 
żliwości konsolidacji.

„News Chronicie" twierdzi, że Nor* 
man Davis, który przybył do Londynu 
w dn. 30 bm., aby reprezentować Stany 
Zjednoczone na Międzynarodowej Kon 
ferencji Cukrowniczej, zamierza sko­
rzystać ze swego pobytu w Europie, 
ażeby przeprowadzić z rządem brytyj* 
skim rozmowy na temat możliwości 
porozumienia gospodarczego między 
Stanami Zjednoczonymi, Anglią i Frań 
cją. Pismo dodaje, że kwestia obniżki 
barier celnych między tymi trzema mo­
carstwami była już przedmiotem roz* 
mów między premierem Blumem a am­
basadorem Stanów Zjednoczonych w 
Paryżu. Rozmowy te miały również do 
tyczyć porozumienia politycznego w dą 
żeniu do utrzymania pokoju światowe* 
go.

Według tegoż pisma rząd brytyjski 
był dotychczas pełen rezerwy w stosun 
ku do wspomnianych sugestyj na te* 
mat współpracy gospodarczej, gdyż po* 
rozumienie takie kolidowałoby w pe* 
wnym stopniu z interesami przemysłu 
brytyjskiego, rozpatrywanymi pod ką* 
tern widzenia układów ottawskich 
Dziennik kończy swe uwagi wyrażę* 
niem obawy, że jeżeli Norman Davis 
raz jeszczć spotka się z wyraźną odmo* 
wą — może to doprowadzić do defini* 
tywnego wycofania się Stanów Zjedno* 
czonych ze sceny europejskiej.

Chodziłoby więc w tych rozmowach 
o liberalizację obrotów międzynarodo­
wych. Realizacja tego postulatu wyda- 
je nam się mało prawdopodobna. Zni* 
kły wprawdzie kryzysowe podstawy dla 
barier celnych, ale za to pojawiają się 
kłopoty związane z dobrą koniunkturą. 
W  miejsce interwencjonizmu kryzyso­
wego zjawia się interwencjonizm wy* 
wołany koniecznością walki ze zwyżką 
cen.

W  rezultacie nie należy się spodzie* 
wać jakiejś większej koloboracji trzech 
mocarstw. Współpraca taka jest możli* 
wa jedynie w dziedzinie monetarnej.

Wyrażałaby się ona w formie porno* 
cy finansowej ze strony U. S. A. dla 
Francji, prawdopodobnie za cenę ure* 
gulowania sprawy zaległych długów wo 
jennych. Bilateralne te rozmowy Frań* 
cja—Ameryka mają szanse sukcesu. Je ­
żeli chodzi jednak o W . Brytanię, wy* 
daje się, jak to już zresztą parokrotnie 
podkreślaliśmy, że zbyt szybka poprą* 
wa we Francji nie byłaby zbyt mile wi* 
dziana w W . Brytanii.

Tak wiadomo, rok budżetowy 1936/57 
zamknięty został w Anglii niedoborem 
5.597 tys. funtów. W  istocie możliwe 
było uzyskanie nadwyżki, gdyż w wy­
datkach figurują: 1) suma 13.127 tys. 
funtów' na amortyzację długu, która 
mogła być pokryta w drodze operacji 
kredytowej, 2) pozycja 7.825 tys. fun­
tów na cele zbrojeniowe, wydatkowana 
ponad preliminarz.

Wyniki roku budżetowego wywołują 
więc w Anglii powszechne zadowolę* 
wie i uważane są za dowód dalszej po­
prawy w finansach publicznych i wzro* 
ście dochodów zarówno społeczeństwa, 
jak i skarbu. W  nowy rok budżetowy 
wchodzi Anglia z finansami w doskona 
lym stanie.

Na walnym zgromadzeniu akcjona* 
riuszów Banku Włoch w dn. 31 ub. m. 
gubernator Banku Azzolini przedstawił 
obszerne sprawozdanie, w którym 
stwierdził m. in., że dnia 31 grudnia 
1976 r. obieg banknotów wynosił 16.525 
mil lirów, a pokrycie 4,021,6 mil., z cze 
go 3,958,8 mil. w zlocie, a 62,8 mil. w 
dewizach zagranicznych. Dn. 20 marca 
1937 r. cbieg spad! do 15.871 mil. lirów. 
Cyfry, dotyczące pokrycia na dzień 20 
ub. m., nie zostały przez p. Azzolinie* 
go podane do wiadomości. Sprawozda* 
nie gubernatora podkreśla natomiast, 
że kwota 15.871 mil. lirów obiegu obej 
tnuje również obieg w Afryce Wsclio* 
dniej, który wynosił około oółtora mi*.

liarda lirów. W  innym miejscu guber* 
nator Banku Włoch stwierdził, że w 
1936 r. deficyt bilansu handlowego 
Wioch wyniósł 2,1 mild. lirów, pod* 
czas gdy w 1935 r. — 3,2 mild. lirów. 
Ponadto sprawozdanie informuje, że 
dług Instytutu Odbudowy Przemysłu 
w Banku Włoch wynosi 4.708 mil. lir. 
Instytut ten finansuje przedsiębiorstwa 
finansowe, pracujące pod kontrolą pań 
stwa w kierunku zapewnienia Wło* 
chom samowystarczalności.

Cała prasa obszernie komentuje prze 
mówienie gubernatora Banku Włoch. 
„Giornalc d‘Italia‘‘ podkreśla, że pozy­
cja waluty włoskiej w świetle danych, 
przedstawionych przez p. Azzoliniego, 
jest bardzo mocna. Zdrowy i pewny 
pieniądz nadal będzie podstawą roz­
woju gospodarczego Włoch.

„Lavoro Fascista" podkreśla, że zaró 
wno obieg pieniędzy, jak i pokrycie, 
całkowicie odpowiadają potrzebom ryn 
ku włoskiego. Bank Włoch, dzięki ze* 
szłorocznym reformom, przyznającym 
mu charakter instytucji prawa publicz­
nego, stał się obecnie centralnym ban* 
k em państwowym, regulującym finan* 
sowę i gospodarcze życie kraju, zgo* 
dnie z zasadami korporacyjnymi.

Poza tym „Tribuna" zwraca uwagę, 
iż gubernator Banku Włoch pesymisty* 
cznie ocenił obecną poprawę koniunk* 
tury światowej, która nie polega na 
wzroście normalnej konsumcji, ale tłó* 
mączy się operacjami spekulacyjnymi 
oraz urzeczywistnieniem olbrzymich 
programów zbrojeniowych przez niektó 
re państwa. Za anormalną uważać na* 
leży również ucieczkę złota i kapitałów 
do państw, zapewniających zyski z nie* 
zdrowej spekulacji.

Czasopismo „Wahrung und Wirt*.: 
sćbaft" omawia stosunki walutowe, pa­
nujące w dzisiejszej Hiszpanii, konsta­
tując, .że przedstawiają one kompletny 
chaos. W  Hiszpanii istnieje obecnie aż 
5 walut, a mianowicie: stemplowana 
„biała peseta” powstańców, niestemplo 
wana „czerwona peseta" walencka, pe* 
seta katalońska, peseta baskijska oraz 
nowe banknoty pesetowe, emitowane 
w dużej ilości oo kursie przymusowym 
przez rząd walencki. Chaos zwiększa 
okoliczność, iż niektóre banki zagrani­
czne, np. londyńskie, odmówiły prze* 
słanja swych zapasów peset, celem o* 
stemplowania ich przez rząd walencki. 
Ponadto wyższa wartość rynkowa pe* 
sety białej, stemplowanej, pociągnęła 
za sobą liczne fałszerstwa. Na gieł* 
dzie paryskiej i innych giełdach zagra* 
rocznych poczęły nagle kursować wiel* 
kie ilości waluty hiszpańskiej, opatrzo* 
ne sfałszowanym stemplem nacjonali* 
stycznym. Obie walczące strony stara* 
ja się zapobiec ujemnym skutkom tego 
choasu, przede wszystkim drogą suro­
wej reglamentacji.

W  Syrii odkryto podkłady ropy w 
Diebel Bichvi. Są to pierwsze pokłady 
ropy w tym kraju i stanowią iak gdy­
by przedłużenie niezmiernie bogatych 
terenów Iraku. W  związku z tym od* 
kryciem utworzyła się spółka kapitali­
stów syryjskich, która złożyła rządowi 
syryjskiemu bardzo korzystną ofertę na 
eksploatację ropy. Propozycja +a jest o 
wiele korzystniejsza od podobnych o* 
fert czynionych przez towarzystwa cu< 
dzoziemskie i ma wszelkie szanse po* 
wodzenia. Spółka kapitalistów syryj* 
skich połączy się prawdopodobnie z po 
dobną spółką powstała w Aleppo i tym 
samym stworzy narodowe sysyjskie to* 
warzvstwo do eksplotacji nafty.

Koło Bahrein nad zatoką perską od* 
kryto nowe źródła naftowe. Wielka 
liczba inżynierów j robotników została | 
już wysłana r.a te tereny, rokujące we* 
dług zdania fachowców, wielkie nadzie ' 
je. Tereny te ma eksploatować Stan* [ 
dart Oil Company. |

WALUTY
Belgi belgijskie 89.05 — 88.60, dolary a* 

merykańskie 5.27 i pół — 5.25, dolary kann, 
dyjskic 5.27 i pół — 5.25, floreny holender* 
skie 289.22 — 287.50, franki francuskie 24.54 
— 24.20, franki szwajcarskie 120.55 — 119.75 
funty angielskie 25.90. guldeny gdańskie 
100.20 — 99.80, korony czeskie 16.20 — 15.50 
korony duńskie 115.64 — 114.80, korony 
norweskie 130.05 — 129.05, korony szwedz* 
kie 155.55 — 152.55, liry włoskie 24.20 — 
25.50, marki fińskie 11.44 — 11.00, marki nic. 
mieckic 125.00 — 120.00, szylingi austriackie 
97.OO — 96.00, marki niemieckie srebrne — 
150.00 -  127.00.

PAPIERY PROCENTOWE
5 proc. poż.. inwestycyjna pierwsza emisja 

65.15 —- serie nienotowane, 3 proc. poż. in* 
westycyjna druga emisja 64.00, 5 proc. poż. 
konwersyjna 55.25, 6 proc. poż. dolarowa 
54.50 — kupon 1.23, 4 proc. poż. premiowa 
dolarowa 45.00, 7 proc. poż. stabilizacyjna 
52.75 — 53.00 — 51.00 -  51.75 — dwa o. 
statnie drobne.

Tendencja nieco mocniejsza.

AKCIE
Bank Polski 100.75 -  100.50 -  100.75, 

Węgiel 20.75, Lilpop 15.60 — 13.50, Modrzę* 
jów 8.00, Ostrowiec 28-75, Starachowice — 
33.00 -  32.80.

Tendencja niejednolita.

DEWIZY
' Belgia 88.85 — 89.05 — 88.67, Berlin — 
212.78 -  211.94, Gdańsk 100.20 -  99.80, — 
Amsterdam 288.50 — 289.22’— 287.78, Ko. 
penhaga 115.35 — 115.64 — 115.06, Londyn 
25.85 -  25.90 -  25.76, N. Jork czeki 5.26 
i pól. — 5.27 i  trzy czwarte — 5.25 i  jedna 
czwarta, N. Jork kabel 5.26 i siedem ósmych
— 5.28 i jedna ósma — 5.25 i pięć ósmych, 
Oslo 129.70 — 150.05 -  129.37, Paryż 24.28
-  24.34 — 24.22, Praga 18.40 — 18.45 — 
18.55, Sztokholm 155.20 — 15353 — 152.87, 
Zurych 120.25 — 120.55 — 119.95, Wiedeń -  
99.20 — 98.80, Mediolan 27.85 — 27.95 — 
27.75, Helsinki 11.44 — 11.38, Montreal — 
5.27 i trzy czwarte — 5-25 i jedna czwarta.

Tendencja niejednolita.
LONDYN. N. Jork 490.10, Paryż 106.35, 

Mediolan 95.12, Belgia 29.08, Praga 140 i 
siedem szesnastych, Zurych 21.48 i trzy 
czwarte, Amsterdam 895, Oslo 19.90, Kopen* 
haga 22.40, Sztokholm 19.39 i pól.

ZURYCH. N. Jork 438 i pól, Londyn -  
21.48 trzy czwarte, Paryż 20.20 i jedna czwai 
ta, Praga 15.31, Mediolan 25.12, Belgia 73.89, 
Amsterdam 240.15, Oslo 107.96 i pół, Ko* 
penhaga 95.92.

PARYŻ. N. Jork 21.71. Londyn 106.35, -  
Mediolan 114.35, Belgia 365.75.

GIEŁDA ZB020W A 
Lwów, dnia 5 kwietnia

Na Giełdzie obroty w pszenicy, życie jęcs 
mieniu, owsie, mące, otrzębach oraz egzeku, 
tywne kupno otrąb.

Pszenica, żyto, jęczmień, hreczka i  kasza, 
mąki oraz otręby awansowały w cenie — 
natomiast len, rzepak potaniały.

Tendencja naogół zwyżkowa, usposobię* 
nie ożywione.

Ceny loco wagon Lwów:
Pszenica: jednolita czerwona 31.00 — 31.25 

zbiorowa czerwona 30.25 — 3050, jednolita 
biała 30.75 — 30.25, zbiorowa biała 30.00 — 
30.25, żyto: standart I 25.25 — 2550, stan* 
dart II 25.00 — 25.25, jęczmień: jednolity 
25.75 <— 26.00, przemiałowy 24.25 — 2450, 
pastewny 23.25 — 23.50, hreczka przemiało* 
wa 33.50 -  34.00, len 52.00 -  53.00, rzepak 
ozimy 57.00 — 58.00, kasza hreczana 57.00 — 
59.00.

Mąka: pszenna Stand, gat. 1 wyciągową 
47.75 — 48.25, Stand, gat. I—A  46.75 —
47.25, I - B  45.75 — 46.25, I - C  44.75 -
45.25, I - D  43.75 -  44.25, I I - A  42.25 -
42.75, I I -B  41.75 -  42.25, U -C  41.00 -
41.50, II—D 39.75 — 40.25, II—E 37.75 -
38.25, 11—F 36.25 -  36.75, I I - G  34.25 -
34.75, III—A  26.50 -  27.00, III—B 25.00 -
25.50, mąka pszenna pastewna 22.00 — 22.50, 
mąka pszenna razowa do 0—95 procent — 
34.00 — 54.25, mąka żytnia wyciągowa 0—30 
procent. 40.00 — 40.50, żytnia gat. I 0—65 
proc. 35.75 — 36.25, żytnia gat. II, 50—65 
proc. 26.00 — 26.50, żytnia razowa 0—95 
proc. 31,25 — 31.50, żytnia poślednia ponad 
65 proc. 22.50 — 23.00, otręby żytnie 14.25
14.50, otręby pszenne grube 14.75 — 15.00, 
otręby pszenne średnie 13.75 — 14.25, otrę* 
by pszenne miałkie 15.25 — 15.50, otręby 
jęczmienne 14.50 -  15.00.

Inne kursy niezmienione.

GIEŁDA NABIAŁOWA 
Za 1 litr:

mleka pełnego na miarę 0.18—0.20 zf.
mleka w but. z dost. do domu 0.24—0.26 zł,
śmietany kwaśnej 1.00—1.00 zl,
śmietany słodkiej kawowej 0,80—0.80 zl.

Za 1 kilogram:
masło deserowe w bloku 3.60 zł.
masło stołowe 3.40 zł.
masło kuchenne 3.20 zt
za 1 kopę jaj pow. 50 gr. 420 zł-
za 1 kopę jaj poniżej 50 gr. 3.60 zł
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Straszny Sos Polaków w Sowietach
Ponad 2 miliony Polaków, zamiesz­

kałych w Rosiii, skupionych przede 
wszystkim na Ukrainie i Białorusi, z 
uczuciem nadziei na odrodzenie Polski, 
zmieszanym ze strachem o .własne losy, 
spotykało rewolucję bolszewicką w ro* 
ku 1917. Okres wojny polsko * bolsze* 
wickiej zwrócił uwagę władz bolsze* 
wickich na Polaków i zaznaczył się 
pierwszą wielką, specjalnie przeciwko 
Polakom skierowaną, falą represyj. Je* 
no kupka renegatów Polaków * komu* 
nistów. tworząca kadrę „Czerwonego 
Pułku Warszawy", walczyła po stronie 
sowieckiej i jedynie ona cieszyła się 
poczuciem pełni praw obywatelskich, 
pozostałe 99 proc, z ułamkiem traktowa 
no z góry jako element co najmniej po 
dejrzany, jeśli nie wyraźnie wrogi.

Pierwsza wzlędna stabilizacja bolsze 
wizmu w  Rosji w latach 1918 i 1920, z 
miejsca zniszczyła wielki polski stan 
posiadania na Białorusi i Ukrainie. Zna 
cjonalizowano w tych latach okojo 8 
tysięcy majątków polskich w  gubernii 
mińskiej, witebskiej i mohylewskiej, 
obejmujących około 46 proc, całej po* 
wierzchni ziemi prywatnej tych trzech 
gubernij. Około 9 tysięcy majątków 
polskich zniknęło w tym czasie na 
Ukrainie obejmujących na Prawobrze* 
żu 35—43 proc, powierzchni prywatnej 
ziemi kraju. Zniknęły też instytucje 
polskie i szkoły powstałe, przed i w 
czasie wojny i  przez carat nawet tole* 
rowane. Na przykład Kijów i Kijów* 
szczyzna posiadały w dobie wybuchu 
rewolucji, w roku szkolnym 1917/1918, 
16 szkól średnich, 9 — zawodowych, 
187 szkół początkowych i i innych, sta 
nowiących razem 217 zakładów nauko* 
wych, z 388 oddziałami i blisko 15 tysią 
sami uczni.

Dalszym etapem antypolskiej polity* 
ki narodowościowej Sowietów było po 
.nniejszenie liczby Polaków, ukrywa* 
nie przed Polską zagadnienia ludności 
polskiej w ZSSR. Państwowy spi$ lu* 
dności, dokonany w 1926 r. podał tyl* 
ko 782 tysiące jako liczbę Polaków pod 
sowieckich. Ten sam spis ludności 
, stwierdził", że tylko 56 proc, tej liczby 
Polaków uznało język polski za rodzi* 
my! Bezprzykładny fałsz tego spisu 
wystąpi wyraźnie przy zestawieniu je* 
go danych z liczbą półtora miliona Po* 
laków, podaną przez „Kalendarz - In­
formator", wydany w  Moskwie w 1924 
roku, na dwa lata przed spisem.

Wobec ludności polskiej stosuje się 
w tym czasie politykę podwójnej gry 
uświadamia się ją o „dobrodziej­
stwach" reżimu komunistycznego, od­
bierając wszelkie możliwości spraw* 
dzenia istotnego stanu rzeczy przez 
zupełne odcięcie od kontaktów z Pol* 
ską. Z drugiej strony, przy pomocy 
świetnie działającej propagandy prze* 
konywuje się tę ludność o straszliwej 
nędzy i rychłym upadku Polskj„kapita*

listycznej". Tworząc pozory życia spo* 
leczno - kultutralnego, trzymają boi* 
szewicy Polaków podsowieckich w sta­
nic zupełnego zdezorientowania i rozbi 
cia. W  atmosferze tej poczyna postępo 
wać rusyfikacja młodzieży, poziom ży* 
cia kulturalnego zanika w oczach. Na* 
wet nieświadomi istotnych celów poli­
tyki sowieckiej komuniści polscy w 
Sowietach poczynają bić na alarm. Ko* 
munista Bruno Jasiński w 1929 r. pi* 
sze: „Wszyscy zdajemy sobie sprawę, 
że nasz język polski... rojący się od 
wyrazów i zwrotów, zapożyczonych 
żywcem z rosyjskiego, zamienia sję sto* 
pniowo w swoisty dialekt, ochrzczony 
złośliwie przez samych, używających 
go towarzyszy, mianem języka „Kry* 
wonikolskiego". („Kultura mas" Nr. 
1—2). Inteligencja polska ulega w tym 
czasie stopniowej likwidacji, wysy* 
lana starym szlakiem syberyjskim na 
wschód, do obozów koncentracyjnych. 
Przybyły w ub. r., z Rosji, załamany 
duchowo przez rzeczywistość sowiec­
ką ,byly wyższy urzędnik „Zarządu 
Północnych Obozów Dla Celów Spe* 
cjalnych" („Siewiernyja łagieria osoba* 
wo naznaczenia"), niejaki Kisielow- 
Gromow, pisze w książce wydanej 
w  ub. roku w Szanghaju: „Wogóle na* 
leży powiedzieć, że obywatelom poi* 
skim w „Słonie" (Siew, łagieria osob. 
naznacz.) dostaje się więcej aniżeli re* 
prezenetantom innych narodów. Przy 
najmniejszej komplikacji stosuków z 
Polską, ich natychmiast zaczynają na 
wszelki sposób ,przyciskać": posyłają 
do ciemni, lub do karnych „komandy* 
rowek", gdzie dozorcy doprowadzają 
ich do „zagiba" (śmierci)... („Łagieria 
śmierti SSSR.. 1926 Str. 107).

R a g la n y  P łaszcze  nowsze modele poleca firma I
A W IT  T E L S Lwów UL Rutowskiego 7■ 2 I ■ bWUWj ---  naprzeciw K a te dry--------u
Ulgi w spła tach, przy cenach ściśle gotów kow ych. Towar tylko pierwszej Jakości 8

Szkoła gospodarstwa dom ow ego
w  roku szkolnym 1 93 6 -3 7

Siły narodu zależą nie tylko od peł* 
nowartościowego odżywiania i pielę* 
gnowania zdrowia ale i od atmosfery 
duchowej, w jakiej wychowuje się je* 
go młodzież. Za umiejętność wyrobie* 
nia tej atmosfery tak samo jak za jego 
zdrowie fizyczne odpowiadają kierów* 
niczki gospodarstw rodzinnych. Przy 
tym wykorzystanie środków materiał* 
nych jakimi rozporządza rodzina mu­
si być tak umiejętne, aby osiągnąć ni* 
mi możliwie największe sumy sil fizy­
cznych.

Dlatego też w ciągu ostatnich lat 
zwrócona została baczna uwaga na

Ostatni etap polityki sow. w stosun* 
ku do Polaków w Sowietach zaznaczył 
się szczególnie ostrym kursem tępiciel* 
skim. Od r. 1932 prczęto wysiedlać lu* 
dność polską z Białorusi i Ukrainy w  
głąb Rosii i na Syberię, w drodze bez* 
względnego przymusu .stosując meto­
dy ewakuacji wojennej w „eszelonach". 
Wysiedlono w ten sposób w  ciągu lat 
czterech około 200 tysięcy Polaków, 
wyrywając ich z odwiecznych sadyb i 
domostw i w ten sposób ogalacając 
strategiczne węzły kolejowe i t.p. pun* 
kty od ludności polskiej.

Ustala się w międzyczasie zasada, że 
każdy Polak, to w  istocie wróg albo 
jawny i już działający lub potencjalny 
i przyszły. Jeno elementy wyraźnie ru« 
syfikujące się i zatracające poczucie 
polskości mogą być tolerowane. Wszel 
kie przejawy somobytności narodowej 
i kulturalnej, zdradzane nawet przez 
starych i wytrawnych komunistów poi 
skich należy tępić i ich reprezentantów 
likwidować. Zasada ta jest realizowana 
bezwzględnie, powodując rozstrzelanie 
znanych komunistów Polaków: Woje* 
wódzkiego, Czyżewskiego, Sochackie* 
go, Sosnowskiego, Skarbka i wielu in* 
nych. Znanego działacza, wysłużonego 
komunizmowi — Tadeusza Dąbala izo­
lowano w Mińsku i odsunięto od pra* 
cy politycznej. Znikł zupełnie z wido* 
wni komunista poeta Wandurski, za* 
pewne rozstrzelany. Zyd z pochodzę* 
nia Bruno Jasieński... przestał pisać po 
polsku i czując co się święci umknął do 
odległego Turkiestanu... Duch Mikoła 
ja I. i MurawiOwa Wieszatela po daw* 
nemu i tradycyjnie zawisł nad dusza* 
mi i głowami polskimi w „nowej" Ro< 
sji .

szkoły przysposobienia w Gospodar* 
stwie Rodzinnym, które do tych zadań 
przygotowują młode dziewczęta.

O organizacji szkól gospodarstwa do* 
mowego w roku ub. interesujące dane 
zamieszcza ostatni numer „Szkolni* 
ctwa Zawodowego", miesięcznika wy* 
dawanego przez Zw. Naucz. Polskiego.

Ze względu na metodę nauczania 
inną dla młodszych i starszych oraz 
na różnicę w przygotowaniu szkolnym 
zorganizowane zostały szkoły I. i Ii-go 
stopnia. Dla dziewcząt po szkole po* 
wszechnej bez względu na jej stopień 
organizacyjny — szkoły I. stopnia, po

gimnazjum lub liceum — szkoły II. 
stopnia.

Obecnie istnieje 65 szkól przygoto* 
wujących przyszłe kierowniczki i pra* 
cowniczki gospodarstw rodzimych. Z 
tej liczby zostało w bież, roku szkol* 
nym 38 zreorganizowanych na Szkoły 
Przysposobienia w Gospodarstwie ro* 
dzinnym i to 30 stopnia I*go i 8 stop* 
nia II*go. Zajęcia szkolne w stopniu 
I-szym trwają 35 godzin tygodniowo, 
na stopniu II*gim 40 godzin. Sprawno­
ści w zajęciach domowych osiągają u* 
czennice przyrządzając posiłki, szyjąc, 
piorąc i porządkując. N a stopniu II*gim 
uczą się poza tym towaroznawstwa, 
psychologii, estetyki domu rodzinnego, 
otrzymują też zasób wiadomości eko* 
nomiczno-prawnych. Kilka godzin ty* 
godniowo poświęconych jest na język 
polski i naukę o Polsce współczesnej o* 
raz religię, śpiew i ćwiczenia cielesne.

Szkół gospodarczych przygotowują* 
cych do kierowania internatami, bur* 
sami, sierocińcami, różnymi zakła* 
darni opieki społecznej, lecznicami i 
szpitalami —■ istnieje obecnie 11. Są to 
szkoły typu licealnego. Absolwentki 
szkól gospodarczo*społecznych pracują 
na różnych stanowiskach jako kierów* 
niczki (zarządczynie) gospodarstw 
zbiorowych różnych zakładów, lecznic, 
pensjonatów itp. Coraz większy jest na 
nie popyt.

Prowadzenie sanatoriów, lecznic i 
szpitali, zwłaszcza jodżywiajniie leczni* 
cze wymaga specjalistek, posiadających 
gruntowne zawodowe przygotowanie z 
dziedziny dietetyki. Otrzymują je u- 
czenice w jedynej dziś w Polsce Szkole 
Dietetycznej prowadzonej w Inowro* 
cławiu przy Miejskiej Szkole Przemy- 
slowosHandlowej.

Nowy ustrój szkolnictwa zawodowe* 
go przewiduje jeszcze inne szkoły spe* 
cjalne, jak np. kucharską 2*letnią po 
ukończeniu szkoły powszechnej I. stop­
nia, poza tym szkolę niższą oraz różne 
specjalne kursy zawodowe.

Przy wielu szkołach gospodarstwa 
domowego istnieją poradnie, gdzie u* 
dzielane są wskazówki w sprawach do* 
tyczących gospodarstwa domowego.

O a r ie i i  B tu S ttu ra K n ij
KONCERT MUZYKI POLSKIEJ W RA. 

DIO BELGIJSKIM. Rozgłośnia brukselska 
nadała w drugi dzień świąt wielkanocnych 
koncert muzyki polskiej w wykonaniu prof. 
Kochańskiego, przebywającego obecnie w 
Brukseli, gdzie zasiada w jury tniędzynaro* 
dowego konkursu skrzypcowego im. Eugc* 
niusza Ysaye.

ODCZYTY O POLSCE W KANADZIE. 
P. Marion Stempowska, korespondentka 
pism polskich, bawiąca obecnie w Montrc* 
alu, prowadzi ożywioną akcję odczytową 
wśród Kanadyjczyków i wśród Polaków z 
Kanady. Ostatnio wygłosiła p. Stempowska 
w jednym z towarzystw polskich odczyt po 
polsku o teatrze polskim, w najbliższych zaś 
dniach mówić będzie po angielsku o Polsce 
współczesnej. Odczyty p. Stcmpowskiej cic. 
szą się dużą frekwencją.

ptaszek skoro nie płaci czynszu. Gospodarzy już 
też nauczyło. Kto do nich przychodzi wynajmować 
mieszkanie, musi złożyć kaucję w wysokości rocz* 
nego czynszu, albo musi być na posadzie. Skąd tu 
wziąć kaucję czy posadę? Mało tego. Gdy takj go* 
spodarz dowie się, że lokator wyprowadził się z da* 
wnego miejsca zmuszony eksmisją — oho wtedy 
i kaucji nie pomoże. Wtedy nie wypada nic, tylko 
pod gołe niebo. Pan stolarz zacisną! zęby i obe;« 
rzat się poza siebie, choć nikogo tam nie było.

Ha, nie ma co. Pójdzie tam dzisiaj.
Jakże długi wyda} mu się dzień i gdy zapa* 

dla ner. — zaczął padać deszcz, czeka} już na ozna­
czonym miejscu.

Stanął w jakimś wgłębieniu muru, wypatrując 
poprzez wilgotną ciemność wspólników. Wokoło 
czuć było przepych bogatej dzielnicy.

Samotne wille spoczywają w uroczystej ciszy. 
Od czasu do czasu przeszumi olśniewający samo­
chód, lub przejdzie samotna sylwetka przechodnia. 
Pan stolarz zaczyna na dobre klapać zębami. Pod* 
niósł kołnierz marynarki, skulił się i czeka. Deszcz 
pada coraz to gęstszy, ale to dobrze, bo nikt teraz 
tedy nie chodzi.

Zdaje się, że idą. Przeszli obok niego. Dwóch 
i nie zatrzymując się skinęli. Poszedł za nimi roz* 
dygotany. Poszli tak do końca ulicy i tu koło osta* 
tniej willi zatrzymali się. Jeden z nich w którym 

| poznał stolarz wczorajszego handlarza — pouczył

To tylko ta jedna piła tak krzyczy. Koło niej 
Pracuje jeden człowiek. Ale nie robi nic takiego nad* 
zwyczajnego. Rżnie drzewo na opal. Tak, tu szkoda 
hawet było wchodzić. Do rżnięcia drzewa nie trzeba 
Sto arza- Coś bardzo chwiejąc się na nogach po* 
szedł pan stolarz do swojej kamienicy. Gdy przy* 
szedł do mieszkania, oczekiwał go już... Papierek 
sądowy. O to już najbardziej człowieka podcina, 
bi j  w °wcząs wiotko gdziebądź i patrzy wokoło 

obłędnymi krwią nabiegłymj oczyma. Gdzie się po* 
zieje? Żeby to tak jak dawniej. Przeprowadził się 

stąd tam, albo samtąd tu i koniec. Ale nikt nie w y - 
naj>nie mieszkania, temu, kto wyprowadza się z po­
wodu takiego papierka. H oho, musi to być dobry i

go co ma robić. Otóż nic nje będzie robił, tylko 
będzie uważał czy kto nie idzje. Ale zaraz zmie* 
nili plan. Handlarz zostanie a on pójdzie z bla* 
dym mężczyzną. Ten szepnął: Przełaź, i obaj prze* 
leźli przez żelazne sztachety. Pobiegli chyłkiem do 
okna w parterze. Blady mężczyzna wylazł na ok* 
no a stolarz za nim kłapiąc zębami. Okno zostało 
przez tamtego zamknięte i stora spuszczona.

Błysnęła ślepa latarka i posunęła się do drzwi, 
które minęła ślizgając się po śoianach i meblach. 
Wionął odurzający zapach a miękki aksamit dy* 
wanów gładzi podeszwy stóp poprzez dziury w  bu* 
tach. Żółta smuga światełka wbiła się w  czarną 
głąb korytarza i osiadła na niklowym zamku 
drzwi.

Zazgrzytał wytrych i znowu światełko wśli­
zgnęło się w pachnącą ciemność. Przebiegło po 
oknach, zasłoniętych grubą kotarą, trzasną! kon* 
takt i oto pan stolarz stanął na środku pokoju, 
oślepiony światłem żyrandolu. Przepych, tu jest 
nie do pojęcia. Pan stolarz widział wprawdzie nie* 
jedno, ale tu jest jak w raju. Kolory mienią się 
jak w tęczy. N a szerokim łożu śnieżna biel pościeli. 
Przed łóżkiem białe futro niedźwiedzie. Miękki dy* 
wan podbiega aż do błękitnej otomany, na której 
rozrzucone są atłasowe poduszki. Pomiędzy nimi 
piędzi duża lalka, czarnymi oczyma wpatrzona 
w dwóch cuchnących wiatrem przybyszów.

CC. d. nd
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PENSJONATY
KOŁDRY —  MATERACE 
PRZEŚCIERADŁA

K O P E R T Y
W *  W I E L K I  W Y B Ó R  I

^ arsSebgS K O ŁDRY -  MATERACE
PODUSZKI PIERZANE

KOMPLETNE WYPRAWY ŚLUBNE 

A. PIETRUSZEW SKI Koralnicka 6)
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KAPY-FIRANKI-CHODNIKI
P łó t n a  — R ę c z n ik i  — O b ru s y  

Ś c i e r k i

GOTOWE PRZEŚCIERADŁA, POSZEWKI

W * DARMO WYSYŁAMY CENNIKI "W

Chleb nie może drożeć!
Czas skończyć ze  spekulacją  cenami zb ó ż!

Było źle, było niewątpliwie bardzo 
źle, gdy rolnik za 100 kg. żyta otrzymał 
12 złotych... Produkcja zbóż na wsi by­
ła wręcz nieopłacalna. Rolnik wyzby. 
wał się plonów ziemi za tak  katastro* 
falnie niską cenę, iż nie mógł nabywać 
za swą pracę niemal niczego, co produ­
kowało miasto, co wytwarzał prze* 
mysł. N ie mógł kupować ani żelaza, 
ani nafty, ani cukru, ani soli, ani zapas 
łek, ani skóry itd itd. Zużyty i  zniszczo 
ny pług zastępował drewnianą sochą; 
dla braku soli gotował kartofle w 
garnku, w którym raz osolona woda 
pozostawał prze szereg dni, na poda 
pałkę w  piecach wynoszono płonącą 
Szczapę z chaty do chaty...

Wszystko to sprawiała nadmierna 
rozwartość „nożyc" między katastro- 
falnie niskimi cenami produktów rol­
nych a „sztywnymi" w  swej wysokości 
cenami wyrobów przemysłowych.

Sytuację tę oczywiście państwo do* 
ceniało i nie szczędziło wysiłków, by 
przyjść wsi z pomocą. Znamy cały sze* 
reg zarządzeń i  ustaw, które zmierzały 
do tego, by zawrzeć nożyce, ulżyć doli 
ludzi na wsi. Oddłużenie, moratoria, 
ulgi podatkowe, premie itd. — oto re­
jestr sposobów i środków, które za* 
stosowano w  tym okresie pauperyzacji 
wsi.

Wreszcie przyszła zmiana na lepsze. 
Ceny zbóż poczęły piąć się ku górze. 
Warsztat pracy na roli począł znów 
być opłacalny: rolnik zaczął stawać się 
odbiorcą wyrobów przemysłowych. 
Już mógł myśleć o tym, by w  miejsce 
zużytych nabyć nowe narzędzia pracy, 
by sprawić sobie wreszcie parę no* 
wych butów, by kupić gwoździe do zre 
perowania zbutwiałego dachu czy pło* 
tu, by dać dzieciom tak ważną pożyw­
kę, jak cukier, by oświecić izbę w dłu* 
gie zimowe wieczory lampą naftową.

Jednak cóż widzimy? Oto tą  poprą* 
w ą zaintresowała się również i speku­
lacja. Dojrzała w tym, co się dzieje na 
wsi, żer dla siebie.

Z E  S P O R T U
PORAŻKA LIGOWA WARTY Z RE* 

PREZENTACJĄ POMORZA
W niedzielę odbył się w Bydgoszczy pił* 

karski mecz towarzyski Ligowej Warty z 
Reprezentacją Pomorza. Mecz zakończył się 
wysokim zwycięstwem Reprezentacji Po* 
morza w  stosunku 5:2 (2:2). Mecz obfito* 
wał w szereg ciekawych momentów. Prze* 
waga Reprezentacji Pomorza uwidoczniła 
uę dopiero po przerwie.

JESZCZE GRAJĄ W HOKEJA
W berlińskim pałacu sportowym odbył 

się w sobotę mecz hokeja lodowego mię* 
dzy reprezentacją Berlina a drużyną Bruk* 
seli. Zwycięstwo odnieśli gospodarze 7:5, 
(4:2, 1:1, 2:0).

W Budapeszcie odbyło się dziś siódme 
międzypaństwowe spotkanie w zapasach 
między zawodnikami węgierskimi a cze* 
chosłowackimi. Wygrali Węgrzy w  stosun. 
ku 5:2.

W Antwerpii rozegrano w niedzielę mię* 
Idzypaństwowy mecz piłki nożnej Belgia 
— Holandia. — Zwyciężyli Belgowie 2:1 
(1:1).

W Londynie na stadionie White City od* 
były się mistrzostwa Anglii w chodach. 
Na dystansie 7 mil angielskich pierwsze 
miejsce zajął Szwed Mikkaelson w czasie 
50:19,2, co stanowi nowy rekord świata. — 
W chodzie na 10 mil zwyciężył Anglik Har* 
riers w 1 godzinie 33 minut 33,8 sekund.

W TRZECLM SPOTKANIU TILDEN 
POKONAŁ PERRTEGO

W Pittsburgu rozegrany został trzeci 
mecz tenisowy pomiędzy Tildenem a Per* 
rym. Tym razem zwycięstwo odniósł Til* 
de« w stosunku 6:2, 8:10, 6:3. Jak wiado* 
mo. w pierwszych 2»ch meczach Tilden prze* 
sraj z ferrym.

Poczęła więc spekulacja „działać". 
.W praktyce wygląda to tak, że ceny 
żyta już zbliżają się do 30 złotych za 
metr, a ceny pszenicy dochodzą pra* 
wie do 35 złotych...

21e było, gdy metr żyta kosztowa} 
12 zł., ale źle jest również, gdy kosztu* 
je 30 złotych...
Cenatabowiemstanowczo przekracza 

granice opłacalności produkcji rolnej. 
Cena ta jest spekulacyjna i paskarska. ’ 
Ma ona charakter wybitnie drożyźnia- 
ny. Nie ulega bowiem wątpliwości, że 
nadmierna drożyzna zbóż wpłynąć 
musi na drożyznę chleba — tego pod* 
stawowego artykułu a zarazem mierni* 
ka cen artykułów pierwszej potrzeby. 
Gdy chleb drożeje — podnosi się auto­
matycznie wskaźnik cen wszystkich 
produktów pierwszej potrzeby. Dro* 
żyzna chleba rozpętuje falę drożyźnia* 
ną w ogóle.

A  to  właśnie było zjawiskiem, któ* 
rego za wszelką cenę i we wszelki spo­
sób musimy uniknąć.

N ik t przecież w  Polsce nie chce, aby 
rolnik biedował, aby jego praca była 
nieopłacalna. Ale też nikt nie chce, aby 
jego produkcja stawała się łupem spe* 
kulacji, krzywdzącej całe społeczeń* 
stwo, a zwłaszcza świat pracy i ludzi o 
stałych poborach. Bo jeśli społeczeń­
stwo z całą stanowczością opowiada 
się za tym, aby przemysł nie prowadził 
egoistycznej polityki nadmiernych, 
gospodarczo nieuzasadnionych zysków 
— to opowiada się zarazem z niemniej* 
szą stanowczością przeciw spekulacji 
płodami rolnymi przeciw nadmiernemu

99f >ic i< O fv  z  d z i k i e j  ł q k i “
D oznaje się wrażenia, że niejeden 

z obecnych pisarzy, jeżeli chce. stwo* 
rzyć książkę opartą na wspomnie* 
niach z la t dziecinnych, wpatruje się 
w „Zm ory" Zegadłowicza. Z  rozbra* 
jającą szczerością czerpie, zdaje się, 
źródło z  własnych doświadczeń, u* 
ważając je za przeżycia rzadkie, od* 
rębne od  przeżycia innych ludzi. N ie 
zastanawia się, że przeżycia te są 
zawsze prawie jednakowe, bo oparte 
na wszystkich przyrodzonych da* 
nych człowieczej natury i z niej wy* 
pływają. I  w  wynurzeniach tych, 
jakkolwiek cofa się czasem jakby 
wstydliwie przed postawieniem krop* 
ki nad „i" tej bezgrzesznej, jawnej 
spowiedzi, to  przecież kołując, ota* 
cza je aureolą konieczności, Itego 
dzisiejszego chrztu „literatury wspo* 
mnień", przez k tórą piszący — jak* 
by się zdawało — przejść musi. Po 
tym dopiero gdy zda egzamin, od* 
dycha z ulgą i pisze to, co dyktuje 
mu m yśl artystyczna, serce czarujące i 
cel wytknięty. Po prostu zanim na* 
pisze ten dziennik błogich wspom* 
nień wygrzebywanych z pamięci, 
składa haracz modzie, jaka zapano* 
wała w dziale literatury lat chłopię* 
cych. Prus, M akuszyński, Nowa* 
lcówski, Bąndrowski, również pisali 
i to pisali wspaniale o tych latach 
przeszłych, które schowane w mro* 
kach dni ćwierć i półwiecza, gdy się 
po nie sięgnie pamięcią, wybiegają 
nabożnie wzruszone uśmiechem do*

WYTWORNE MODELE WIOSENNE 
sukien, płaszczy oraz kom pletów
Sf* jut nadeszły do firmy

bogaceniu się warstwy spryciarzy, któ* 
rzy w ciągu zimy poskupywali u rolni* 
ków żyto po cenie od 15 do 20 zł., by 
je teraz sprzedawać po 25 do 30 zło* 
tych za metr. Wiemy przecież, że zysk 
z. wyśrubowanych nadmiernie cen zbo* 
ża dostaje się w  minimalnym stosunku 
do kieszeni chłopa, a przeważnie do 
kas spekulantów i paskarzy.

I dlatego też trzeba stanowczo poło­
żyć tamę tej wciąż wzmagającej się or* 
gii spekulacyjn o* drożyźnianej. Trze­
ba ją powstrzymać, by nie zaciążyła na 
społeczeństwie całym, na budżetach do 
mowych świata pracowniczego, które* 
go dochody przecież bynajmniej nie 
idą w górę. Ludzie pracy mają swą sto* 
pę życiową.ustaloną na pewnym pozio* 
mie, więc zakusy egoizmu kartelowego 
i spekulacja na zwyżkę cen chleba, a 
w konsekwencji wszystkich artykułów 
pierwszej potrzeby, byłyby zwichnię* 
ciem równowagi budżetów domowych 
milonowych rzesz w Polsce.

Nie ulega więc wątpliwości, że będą 
musialy być wydane stanowcze zarzą- 
dzenia natury obronnej przeciw wyzy­
skiwaniu lepszej koniuktury -c  żarów* 
no w przemyśle jak i rolnictwie — dla 
samolubnych celów spekulacyjnych. 
Trzeba — o ile chodzi o spekulację ce­
nami zbóż — zarejestrować ich zapasy 
u rolników i handlarzy, trzeba zagro­
dzić drogę do paskarstwa. W  imię do* 
bra powszechnego, w imię interesu 
państwa i społeczeństwa.

Spekulant i paskarz są wrogami, 
przed którymi ogół obywateli musi być 
obroniony. S. Z.

brym, jasnym na twarze starsze i 
młodsze. Najpiękniejsze z wspom* 
nień — lata dziecinne. Ale czy u* 
śmiechną się one równie jasno i po* 
czciwie, gdy opierać się będą przede 
wszystkim na pamięci chwil pierw* 
szego uświadamiania z okresu doj* 
rżenia? z pewnością nie. I dlatego 
ten haracz płacony modzie zegadło* 
wieżowej, jaki dzisiaj składają nie* 
którzy pisarze, staje się nietylko pla* 
mą, ale w dodatku olamą nienatural* 
ną. Okres, gdy  z dziecka przeradza 
się człowiek w  mężczyznę, jest ra* 
czej tak prosty, że staje już nienor* 
malny, gdy czyni sie z niego temat 
jakiegoś objawienia literackiego. A  
jeśli chodzi o artyzm, to  wówczas 
zaczyna on być wątpliwy. Nie mo* 
że być obiawieniem, ty lko  jest że* 
rowaniem na tanich efektach. Jest 
usankcjonowaniem, p od  płaszczy* 
kiem dobrego rodzaju literackiego, 
jakim są wspomnienia lat dziecin* 
nych — przvpowiastek Aretina i 
Brantona. Czyli połączeniem nakazu 
twórczego z dobrze skalkulowanym 
procentem.

Takie odnosi się wrażenie, czyta* 
jąc ostatnia powieść Rusinka „Plu- 
ton z Dzikiej Łąki" w yd. Gebethne* 
ra i W olffa). A utor powinien był tę 
książkę napisać albo przed „Zmora* 
mi" i wtenczas byłaby pewnego ro* 
azaju, w swoim stylu, rewelacja, albo 
też nie pisać jej wcale w tym  cha* 
rakterze, jak jest pisana, tylko dać

O dziedziczył 80.000 bucików  
z  lew e j nogi

Pewien bogaty amerykański fabry* 
kant obuwia pozostawił testament, któ 
ry wywołał wiele komplikacyj wśród 
sfer prawniczych, a zmartwienia w  roi 
dżinie zmarłego fabrykanta. Pozostawił 
on 80.000 par bucików, z tym jednak, 
że jednemu z synów zapisał wszystkie 
buciki z lewej nogi, a drugiemu syno* 
wi z prawej nogi, zastrzegając, że nie 
mogą przerobić między sobą żadnej wy, 
miany bezpośrednio, ani pośrednio. 
Obydwaj poczynili starania o obalenie 
tego testamentu, sprawa jednak przed­
stawia się bardzo źle, ponieważ testa* 
ment był sporządzony całkowicie for* 
małnie, w pełni władz umysłowych 
zmarłego. W  uzasadnieniu swej osta» 
tniej woli fabrykant nadmienił, że czy* 
ni to dlatego, aby odzwyczaić Edwarda 
i Roberta, takie bowiem imiona noszą 
ci spadkobiercy tego niezwykłego te* 
stamentu, od nieczułości, którą stale się 
odznaczali. Adwokaci łamią sobie jed* 
nak nadal głowę, czy nie da się obalić 
tego w każdym razie bardzo dziwnego 
zapisu.

PIERWSZY OGÓLNOPOLSKI ZJAZD 
NAUCZYCIELI PRZYRODY. Pod protek, 
toratem p. ministra W. R. i  O. P. prof. W. 
Swiętosławskiego w dniach 2—6 maja, od. 
będzie się w Warszawie pierwszy ogólno* 
polski Zjazd Nauczycieli Przyrody, zwołany 
przez Polskie Przyrodnicze Towarzystwo 
Pedagogiczne. Termin zjazdu zbiega się z 
lOiiłą rocznicą założenia Towarzystwa, bę. 
dzie więc jubileuszowym zjazdem jednego z 
najstarszych zrzeszeń nauczycielskich, a 
przy tym zbiega się z zakończeniem pierw, 
szego etapu reformy szkolnej i otwarciem 
szkól licealnych,, co nada jego, obradom spe* 
cjalne znaczenie.

przeciwstawienie — właśnie „Zmo* 
rom“. Wtenczas byłaby również re* 
welacją. Ale płacić tanim i już sza* 
błonowym efektem wysiłki wydaw* 
cy, doprawdy nie warto, jeżeli się 
płaci z własnej, zasobnej w  bogaty 
talent kieszeni. ; :

Książka ma dwa oblicza. Wstęp, w 
którym jest cały „Człowiek z  Bra* 
my" — jest Rusinek. Fizyczność te­
go wstępu aż męczy. Twarda, żyla­
sta, atakująca wszystkie pięć zmy-

P i e r w s z o r z ę d n e

“ L I S Y =
poleca

STANISŁAW A WROŃSKA
magazyn I pracownia futer 

L w ów , u l .  R u to w s K ie g o  1O
(obok HSfllngera)

Przyjm uje wszelkie przeróbki, futra, 
dywany na przechow anie przez lato . 1816

słów, atakująca zmysł węchu i  sma­
ku — z zapachem potu, ciał niemy­
tych, śmiecia — posmakiem kapusty 
i świeżo gotowanych kartofli. Po 
tym dopiero następuje właściwa O» 
powieść. Zwarta, jędrna, spokojna, 
literacka w  pełnym tego słowa zna­
czeniu, pisana już nie piórem „Bu­
rzy nad Brukiem", ale pisarza, w 
którym  zachodzi jakaś przemiana 
formy i opanowania.

T E O D O Z J A  L I S I E W I C Z

:vogue br a c ia  STAUBER
LWUW, PLAC MARIACKI 6-7
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Wtorek
Celestyna 

Jutro: Hermana 
Wschód słońca 5"0l
Zachód » 18-l7

GODZINY PRZYJĘĆ w  RE. 
DAKCJI „DZIENNIKA POL-
SKIEGO‘‘. W  redakcji „Dziennika
Polskiego11 przyjmuje sie codziennie 

2 wyjątkiem niedziel i świat rzyni. 
kat. — WYŁĄCZNIE od godz. 
12—13. W innych godzinach BEZ- 
WZGLĘDNIE żadnych spraw Re.
dakcja nie załatwia.

_  BIURO OBOZU ZJEDNOCZENIA 
NARODOWEGO WE LWOWIE. -  Biuro 
Obozu Zjednoczenia Narodowego we Lwo- 
v.;e mieści się przy ulicy Bóurlarda 5,
ii .  piętro. Godziny przyjęć wyznaczone zo- 
Stały miedzy godziną 9 a 13 i ód 17 do 20; 
Numery telefonów biura: 110-45 i 111:24.

REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH 
TEATR WIELKI:

Wtórek, dnia 6 b. m. gódz. 8.15 Witek. 
VII!. Koncert Symfoniczny.

Środa, dnia 7 0. m. gods. 7.30 wlecz. 
„Madame Sans Gene".

Czwartek, dnia 8 b. m. gódz. 8»ma wiees. 
„Trubadur" — opera.

Piątek, dnia 9 b. m. godz. 7.30 wiecz: 
„Madame Sans Gene".

Sobota, dnia 10 b. m. godz. 8>mi wiecz., 
„Tosca" — opera.

I f f i M  12-to osobowy 58 sztuk
4 5  —  ZŁ - W

K a z im ie r z  L E S I C K I  pl. Mariacki 10

POWSZECHNY TEATR ŻOŁNIERZA 
(dawn, Teatr Rozmaitości, ul. Rulewskiego)

Wtorek — godzina 19.30 wieczorem — 
Matura".

Środa — teatr nieczynny.
Czwartek — godzina 19.30 wieczorem —

, Matura".
Piątek — godzina 19.30 wieczorem — 

„Matura11.

„CYGANERIA*'
ma zaszczyt p rz e d s ta w ić  

7 SARADOWS
i 3 LEŚNE PANNY IRMAY 
ORKIESTRA ARKAD! FLATO

KINOTEATRY:
APOLLO: „Ogród AUaha'1 z Marlen* Die­

trich.
ATLANTIC: „Sonata księżycowa" (Ignacy 

Paderewski).
CASINO: „Dama kameliowa" (z Gretą 

Garbo).
CHIMERA: „Słowik z Wiednia'1. 
EUROPA: „3 wesołe siostry Peany". 
GLORIA: I. „Jego wielka miłość", li. „Lu. 
_dzle w tunelu".
GRAŻYNA: „W blasku słońca" — Jan Kie­

pura.
KOPERNIK: „Jak wam się podoba (Elżbie- 

ta Bergner),
MARYSIEŃKA: „Bogate biedactwo" (Shir- 

lyc Tempie).
METRO: „Zapomniany człowiek" (Wallace 

Beery, Jackic Cooper) oraz komedia.
MUZA: „San Francisco".
PAŁACE: „Ordynat Michorowski" — . . .  

Brodniewicz, T. Wiszniewska, Barśscsew, 
ska, Ćwiklińska, J. Stepowski (program

• J ^ t te s n y ) .
■AN: „Barbara Radziwiłłówna".

„Pasteur" oraz kolarówy dodatek.
RAJ: „Szczępko i Tońko" w afćywesółel

§X,).PPWY: „Nicpoń" oraz rewia, 
o w ił ;  „Trędowata", dodatki i aktualno­

ści.
1 ,$^ : „Królowa Dżungli".
UCIECHA: „Tajna Brygada i rewia.

rorOPLASTlKON, plac Mariacki 1. 5. 
„SI AM1. Daleka kraina świątyń i dzi­
kich Kloni

CYRK FRANCESCO 
ulica Pełczyńska

codziennie 2 przedstawienia o godzinie 
6.15 i  20.15

Dar Narodowy Trzeciego Maja
Kościół, szkoła i dom ludowy — ta 

trzy podstawowe czynniki wychowania 
narodowego, to niezbędne instytucie — 
gwarantujące polskiej ludności mo­
żność zaspokojenia jej potrzeb kultu­
ralnych, duchowych, oraz utrzymania i 
rozwoju polskiej kultury.

Corocznie składany przez społeczeń­
stwo p o !sk ;e Dar Narodowy 3-go Md- 
ja — to jeden z najżywszych wyrazów 
powszechnej ofiarności na rozwój ópie 
ki kulturalnej dla polskiej ludności na ' 
ziemiach południowo-wschodnich — 
spełnianej przez T$L. '

Uważając, żć tylko do najwyższych 
granic wzmożona ofiarność społeczeń­
stwa może pozwolić; na odrobienie za­
niedbań lat lńińióh^ch j pragnąć 
przyjść 2 pomocą pracującemu W bar­
dzo ciężkich warunkach w powiecie Sos 
ka’.sk:-n KoftłitfóWi Budowy Kościo­
łów Kaplic i D.0MÓW Ludowych ptzy 
Ko'e Towarzystwa Szkoły Ludowej — 
Kolo Zwi-zku Ziemian powiatu sokal- 
sk ego podało inicjatywę, by w roku 
bieżącym, jako odzew na h?.śłó kónśóli- 
dacji polskiej pracy Społecznej,. dać

Egizio
Imię tego artysty nie jest obce pub­

liczności polskiej, a szczególnie we 
Łwówie, gdzie podczas kilku swoich 
występów Egizio Maśsini “  dyrygent 
orkiestry rumuńskiej zdobył sobie 
sympatię 1 liczy już niemało wielbicieli.

W  przyszłą niedzielę, dnia 4-go 
kwietnia, E. Maśsini święci 25-łScic. 
swojej kariery artystycznej; w tym 
dniu będzie on podejmowany przez 
Swoich towarzyszy z Opery Krółew- 
Skięj w Bukareszcie, oraz przez świat 
muzyczny stolicy Rumunii.

Dnia 8-go i 10-gó kwietnia będzie ón 
naszym gościem we Lwowie. W  Tea­
trze Wielkim, będą odegrane opery

-  2  POWODU PRZEBUDÓW JE- 
2DNI NA PLACU KRAKOWSKIM. po­
cząwszy od dnia 7 kwietnia b. t., aż dó Od­
wołania, Wózy tramwajowe linii „9" będą 
kursowały przez ulicę Słoneczną w obu kić; 
runkach, zamiast przez plac Krakowski i u- 
lice Żamarstynow.ską.

-  V in . KONCERT FILHARMONICZ- 
NY. Dziś wć wtorek, dnia 6 kwietnia b. r. 
w sali Teatru Wielkiego, odbędzie się VIII. 
koncert symfoniczny pod znakomitym ho- 
lenderśkim dyrygentem E. van Beinum z u„ 
działem naszego znakomitego pianisty L. 
Muenzera. Koncert ten budzi bardzo wiel­
kie zainteresowanie, gdyż zarówno program 
jak i jego wykonanie dają najlepszą rękoj­
mię wysokiego poziomu artystycznego.

-  OPERA -  TEATR WIELKI. Nićzwy, 
kle silne zainteresowanie Wzbudziły zapOi 
wiedziaat na 8 i 10 kwietnia występy pre­
mierów Opery królewskiej w Bukareszcie O 
Czym świadczy silńy pokup' biletów. Wszy­
scy śpiewacy rumuńscy t. z. Pp. Dora Kizner 
Maśsini, Dlnu Badescu i Serban Tesslan, 
wystąpią w „Trubadurze" i w „TóSce" dnia 
8 i 10 kwietnia. Przy pulpicie kapelmistrzów 
śkim stanie P. E. Mżśsińi,'generalny dyrek­
tor muzyczny opery w Bukareszcie. — Re­
żyseruje A. Ułućhanow, stróna artystyczna 
całości spoczywa w rękach P. Romana Wra- 
gi. Bilety do nabycie w kasie Teatru Wiel­
kiego i w magazynie nut G. Seyfartha, ul. 
Akademicka 6.

-------Bezpłatn ie---------
udziela wskazówek I wyucza wszelkich 
robót Szydełkowych i na drutach

. DOM WŁÓCZKI" i g i f c
Na składzie pończochy, rgkawezkL 

bielizna damska. 1807

-  TRANSMISJA Z TEATRU WIELKIE 
GO. Polskie Radio transmituje we wtorek o 
godzinie 20.15 z Teatfu Wielkiego we Lwo­
wie koncert symfoniczny, w którym udział 
weźmie orktestza Filharmonii Lwowskiej i 
znakomity pianista prof. Lćopóld Mućnzer. 
Orkiestrą dyrygować będzie Znany dyrygent 
holenderski E. van Beinum. W programie 
koncertu utwory Móswta, Milhauda i 
Brucknera. .

-  .ROZLEPIAM YPLAKATY *- „PAPA 
OFFENBACH. — Groteska i sentyment — 
to cecha audycji słowno - muzycznej p. t. 
„Rozlepiamy plakaty". Tekst, pióra Nawróć 
kiej i muzyka ErianO złożą się na lekką au­
dycję, która będzie milą rozrywką dla ra­
diosłuchaczy.
, Drugą pogodną, i naprawdę, interesującą . 

audycją tego dnia, będzie felieton muzycz­

przykład powszechnej ofiarności na C6- 
le oświaty na Dar Narodowy 3-go 
Maja.

W  dniu 3 kwietnia br. odbyło Się w 
Sokalu pod przewodnictwem p. Edmun 
da Kraińskiegó zebranie,, na którym po 
zagajeniu przez przewodniczącego i 
przemówieniach p. Romana Żurowskie­
go, przedstawiciela Zarządu Głównego 
Związku Ziemian, senatora Potworow­
skiego i rejenta Kowalskiego, uchwa­
lono jednogłośnie przystąpić na czyn­
nych członków Komitetu Budowy przy 
Kole TSL w Sokalu i zadeklarowano 
na Dar Narodowy 3-gó Maja 4 place 
pod budowę domów ludowych, 78 mór 
gów iiefńi do dowolnej dyspozycji Ko­
mitetu, oraz w materiałach i gotówce 
ókóło 15.000 zł. — przy czym poszcze­
gólni Członkowie ofiarowali po 5, 12, a 
nawet 20 morgów ziemi. Łączną War­
tość ef;ar wynosi Około 80 000 zł.

Obecny na sali wiceprezes Zarządu 
Głównego TSL dr. Stefan Uhma, przyj 
muj-ć te dary, zapewnił, że będą one 
użute na prace oświatowe w powiecie 
seka'sk'm, oraz podniósł, że w c ią g u  46 ]

Massmi
„Tosca" i „Trubadurzy" pod znako­
mitym dyrygentem Orkiestry rumuń­
skiej. Współudział biotą również Słyn­
ni artyści Opery Królewskiej w Bu­
kareszcie, Dora Mąssini, sopran, świe­
tna wykonawczyni oper włoskich. Di* 
fiu Badeścu, tćnor — zwany Kiepurą 
rumuńskim — i Serban Tassian, bary­
ton, .0 cudownych. własnościach głosu.

Egizio Massini — Włoch z pocho­
dzenia — jtst głębokim znawcą opet 
włoskich, a i soliści dają gwarancję, że 
wykonanie będzie dośkohałe. Zapew­
niając z góry sukces tym dwóm nad­
zwyczajnym występom.

ny o godzinie 20.00 p. t. „Papa Offenbach" 
Wincentego Rapackiego. Nieśmiertelny twór­
ca „PięknćJ Heleny" i „Orfeusza w Piekle" 
byl za życia swego tematem wielu anegdotek 
i nieskończonej ilości dowcipnych karyka­
tur. Świetny 1 pełen humoru muzyk, byl je­
dnak w głębi duszy melancholikiem. Postać 
jego nadaje się doskonale do literackiego O- 
pracowania, co uwypukli audycja radiowa.

-  ZWIĄZEK PAN DOMU zawiadamia, 
ie środowy pokaz kulinarny „Owoce w od- 
żywianiu przedwiosennym" z powodu cho­
roby prelegentki- nie odbędzie sie.

-ZW IĄZEK PAN DOMU zawiadamia, 
że we Wtorek dnia 6 kwietnia o godzinie
I I-tej, Odbędzie się pierwsza lekcja kwiatów 
z celofanu.

Przypominamy, że eiytelnia i biblioteka 
czynńe są we wtorki i czwartki ód godziny
II do 11

~  LWOWSKIE TOW. FOTOGRAFICZ- 
NE. We wtórek, 6 b. m. w lokalu L. T. F. 
przy ulicy DzIeduSzyckich 1, wykład próf. 
dra Franciszka Groera: „40 lat twórczości fo­
tograficznej". ~  Początek © godzinie 19.15.

-  POLSKIE TOW. POLITECHNICZNE 
zawiadamia swych członków, że staraniem 
Sekcji Inżynierów Budowlanych P .T. P. 
we środę dnia 7 b. m. ó godzinie 18.30 w sa­
li Towarźystwą ul. Żimorowicża 9. odbędzie 
się odczyt p. Dr. Inż. Bronisława Bukow­
skiego z Warszawy p. Ł: „Najnowsze bada­
nia W dziedzinie żćlbćtńicfwa w Polsce i za 
granicą". Goście wprowadzeni przez Człon­
ków i Studenci Wyższych Uczelni Mile wi­
dziani.

-  STARANIEM LW. KONSERWATO­
RIUM MUZ. im. Katóla Szymanowskiego, 
odbędzie się we wtorek, dnia 6 kwietnia o 
godzinie 9.30 rano w kościele Afchikatćdral- 
nym solenne Nabożeństwo żałobne za spo­
kój duszy ideowego Patrona szkoły, która 
wysiała swoich delegatów próf. Dr. Stefanię 
Łobaezewską i Adama Didura do Warszawy 
na uroczystości żałobne i złożenie wieńca u 
trumnv. Podejmując apel I. K. C. Rada Pe­
dagogiczna Lw. ■ Konserwatorium Muzycz­
nego im. Karola Szymanowskiego, uchwali­
ła utworzyć cztery stypendia tegoż imienia 
po jednym w klasach gry na fortepianie, 
skrzypcach, śpiewu sólowegO i kómpozy-

-  „KRÓLOWA DŻUNGLI" -  arcydzie 
lo :dla wszystkeh. Film „Królowa Dżungli", 
jest w Swoim rodzaju rewelacją. Szczęśliwie 
uniknięto wszystkiego tego, co w filmach 
„dżunglowych", stało się już szablonem, i 
sprawia, że filmy tego typu zainteresować 
mogą tylko pewną część publiczności. „Kró­
lowa Dżungli" tym wyróżnia się spośród fil­
mów tego typu, że posiada świetnie rozbu­
dowaną treść erotyczno. * .emocjonującą.. — 
Konflikt miłości i zazdrości trojga ludzi po-

lat pracy TSL jedynie ofiarność całego 
społeczeństwa, a w bardzo silnej mierze 
polskiego ziemiaństwa, pozwoliła na o- 
siągnięcie poważnych rezultatów zwła­
szcza w dziedzinie pOmóćy w budowie 
kościołów, oraz w tworzeniu szkół 1 
domów ludowych. Wreszcie starosta 
powiatu p. Roman Kostółowśki wyra­
ził uznanie dla zapoczątkowanej akcji, 
której doraźny efekt jest już imponu­
jący — a przeprowadzony Wśród WśzySt 
kich ziemian powiatu, pozwoli niewąt­
pliwie na zrealizowanie planu zaspoko­
jenia koniecznych potrzeb kulturalnych 
polskiej ludności pówiatu.

Jeżeli szlachetna inicjatywa Ziemian 
powiatu sókalskićgó znajdzie — w co 
nie wątpimy — licznych naśladowców 
w całym polskim społeczeństwie, to 
zbiórka na Dar Naródówy 3-go Maja 
w bieżącym róku będzie pod względem 
efektu finansowego daleko wydatniej­
szą niż w latach poprzednich i będzie 
dowodem budzenia się sił nowego roz­
machu Społeczeństwa polskiego i jego 
solidarności w pracy nad umacnianiem 
polskiej kultury na naszych ziemiach.

Świecone na Łyczakowie
Zjednoczone Stowarzyszenia na Ły­

czakowie, a to: Sokół IV< Akoja Kato­
licka, Związek obywateli na Łyczako­
wie „Społeczność" i Kasa pożyczko­
wa „Wzajemność" urządzają w sobotę 
dnia 1Ó. kwietnia b. r. o godz. 8 wie- 
ćzór „Wspólne obywatelskie Święco­
ne" w salach Sokoła IV.

Na to zebranie zaprószeni zostaną 
reprezentanci Kościoła i Władz,

Osoby dotychczas niezaproszone, a 
chcący wziąć udział w tej uroczystości, 
mogą otrzymać zaproszenia w  kancela­
rii Sokoła IV, tylko do 8. kwietnia br., 
w godzinach od 7 do 9 wieczorem.

m / ^ O S C O / / © 44
(PASAŻ MIKOLASCHA)

Z niebywałym wprost przepychem dancing-
bar jest urządzony, 

Jednym słówem, bez przechwałek, każdy 
kącik wymarzony.

Gdzie widz tylko okiem spojrzy, zdaje mu 
się, że w Londynie

Siedzi, w barżć „Picadylly, który z wytwór- 
ności słynie-

Brógram „MASCOTTE" doskonały kabare­
tu oraz barn,

Każdy numer jest szlagierem, wnosi moc u, 
róku, czaru.

Przy orkiestrze nadzwyczajnej i przy znako­
mitych trunkach

Tanich, — w mig zapomni każdy o kłopo­
tach i  frasunkach.
Bruno Frenkiel

stawiony jest mocno i konsekwentnie i  inte­
re su j nie mniej niż w filmach salonowych. 
Mamy w tym filmie też najazd słoni na wio­
ską majalską, walkę wręcz z tygrysami i sze 
reg innych przygód. Widz ogląda film, jak­
by czytał piękny i emocjonujący romans, d-i 
wiąc się jak podobne sceny wogóle filmo­
wać można. Nawet gwiazda Paramountu — 
Dorothy Lamour, odtwórczyni roli głównej, 
olśniewa oryginalną urodą, a partner jej Ray 
Milland, wyjątkowo przystojny i ujmujący, 
zyska na pewne liczne grOnó wielbicielek. — 
„Królowa Dżungli", film tysiąca sensacji od 
dziś na ekranie kina „TOŃ" W pasażu Mi- 
kólascha.

FUTRA przechowuje
nejstarariniej w specjalnie zabezpie­

czonym magazynie
K A R O L  S C H U R E R
130 Magazyn I pracownia tutar 
Lwów, Sanatorska 11 a. Telefon 269-56

— CENY ARTYKUŁÓW PIERWSZEJ 
POTRZEBY. W czasie od 29 marca do 5»go 
kwietnia, płacono w rynku następujące ce- 
ny za artykuły pierwszej potrzeby: bulka 4 
gr., Chleb żytni Ciemny 28 gr., chleb typu u- 
rzędowego 35 gr., pszcnno.-żytni 42 gr., mą­
ka pszenna 49 gr., masło deserowe zł. 3.60, 
kuchenne 3 zł., mleko niezbierane 22 gr. — 
śmietana 1 zł., śmietanka 80 gr., jaje świeże 
6 gr., ser 90 gr., kiełbasa 1.60, sadło 1.70, — 
smalec 1.80, słonina 1.60 zł., cebula 20 gr., 
grzyby suszone 9 zł., jabłka kompotowe 60 
gr., deserowe 90 gr., szpinak 70 gr., ziem­
niaki 7 i pół gr., gęś bita 4 zł., indyk 8 zł., 
kaczka bita 2.50 zł. kura 3 zł.
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Program uroczystości żałobnych
k u  czci ś. p. S z y m a n o w s k ie g o

Kraków. 3. 4. (Tel. wł.). w
południe w sali portretowej na ratuszu 
krakowskim odbyło się przy udziale 
przedstawicieli władz państwowych, 
samorządowych, wojska, duchowień, 
stwa, wszystkich uczelni, towarzystw 
i organizacyj muzycznych oraz licz, 
nych przedstawicieli obywatelstwa po, 
siedzenie pełnego Komitetu obywatel­
skiego uroczystości pogrzebowych śp. 
Karola Szymanowskiego.

Po zagajeniu zebrania przez wicepre, 
zydenta miasta dr. Stanisława Klimec, 
kiego, prof. J. U. dr. Jachimecki w 
dłuższym przemówieniu, charakteryzu­
jącym twórczość Zmarłego artysty, 
oddał hołd pamięci Wielkiego Kompo’ 
zytora i muzyka, po czym dr. Dob, 
rzycki przedstawił zgromadzonym ca.

-  POLSKI ZWIĄZEK ENTOMOLOGI, 
CZNY. 4. zebranie miesięczne się
w poniedziałek, 5 b. m., o godzinie 6 wiccz. 
w Muzeum im. Dzieduszyckich, przy ul. Ru, 
towskiego 18. Na porządku dziennym: 1) 
referat Dra Noskicwicza „Z -wycieczki en« 
tomologiczncj na Pomorze", 2) luźne komu,

POŃCZOCHY--------
rękawiczki, bieliznę damską 

tanio i solidnie poleca 

„DOM WŁÓCZKA* *•
Na składzie najnowsze wełny wiosenne

-  WPISY NA KURS ZIELARSKI, urzą, 
dzony przez Małopolskie Towarzystwo Zic, 
larskie we Lwowie, przedłuża się dodatko, 
wo do 10 kwietnia b. r. włącznie.

Zgłoszenia plac Bernardyński 11, I. p. w 
dnie powszednie, od godziny 6—7,m.cj wie,

-  MAGAZYN POŚCIELI R. DRŻAŁA,
Lwów, Chorążczyzny 5, poleca kołdry, ma, 
terace, przerabia kołdry po 4 zł., materace 
po 6 zł., przyjmuje pierze do prania, teł. 
294,81- 1340

P rzy jech a li do nowego  
„Hotelu E uropejskiego"
Hr. Russocki Zygmunt — Odrzychowa, 

Dyr. Bogucki Władysław — Pałahinicze — 
Dyr. Wrąga Roman — Warszawa, Jerkie, 
wicz Konrad, farmaceuta — Warszawa, Sie, 
radzki Stanisław, urzędnik bank. — Poznań, 
Jankowski Karol, wł. dóbr — Baligród, Ks. 
Pos. Puchała K. — Trembowla, Smoleński 
Roman, wł. dóbr — Cwitowa, Sokołowska 
Izabela, wł. dóbr — Grzymałówka, Inż. Ma, 
tusz Wiktor — Hryniawa, Gołębski Zbi, 
gniew — Kraków, Dr. Klein Jerzy, prze, 
mysłowiec — Warszawa, Inż. Kasscm J. — 
Łódź, Engel Małgorzata — Cieszyn, Dr. 
Klahr P. — Borszczów, Dr. Kobusiewicz 
Stefan — Równe Woł. — Dyr. Wasung Jan 
Błutniki, Żurowski Wiktor, wł. dóbr — 
N ow e Miasto. Galewski P., dziennikarz — 
Poznań, Dyr. Górecki Piotr — Warszawa, — 
Inż. Sielawa Wiktor — Stebnik, Dyr. Bali, 
cki Stanisław — Tarnobrzeg.

CHRZEŚCIJAŃSKI PENSJONAT

„KASZTELANKA44
L w ó w ,  3 - g o  M A J A  12

t e l e f o n  2 3 3 - 2 1

— DYŻURY NOCNE W APTEKACH 
LWOWSKICH W ROKU 1957. od dnia 
t,go do dnia 10 b. m. mają następujęce 
apteki dyżury nocne:

1. Mr. A. Aszkcnazego ul. Żółkiewska 4, 
2. Mr. K. Augensterna, ul. Krasickich 20.
5. Mr. F. Barszaka, ul. Łyczakowska 155.
4. Dr. M. Beisera i $,ki, ul. Legionów 23.
5. Mr. A. Braunsteina, — Zniesienie. —
6. Mr. F. Dewechego, ul. Słowackiego 12.
7. M r. W . Dobrzańskiego, Akademicka 7
8. Mr. A. Ehrbara, ul. Łyczakowska 2
9. Mr. J. Glatzel, ul. Na Bajkach 1. 22
10. Mr. O. Hellmana, ul. Kopernika 22
11. Mr.’ K. Kajetanowicza, ul. Słoneczna 1
12. M r. J. Kwartnera, Zamarstynowska 54.
13. Mr. H. Lewitcsa, ul. Kochanowskiego 83.
14. Mr. T. Łazowskiego, ul. Gródecka 1. 81.
15. Mr. H. Messuty, ul. Król. Jadwigi 31.
16. Mr. J. Mundówny, Bogdanówka I. 67.
17. Mr. M. Oberlaendera, ul. Piekarska 33.
18. Mr. W. Sarkisiewicza, Zyblikiewicza 14.
19. Mr. L. Śladowskiego, ul. Halicka 1. 19.
20. Mr. K. Steczkowskiej, ul. Sw. Zofii 26.
21. Dr. S. Stenzla, plac Mariacki 1. 8.
22. Mr. M. Terleckiego, ul. Grodzickich 2.
23. Mr. K. Diilla, ulica Piłsudskiego 1. 14.

łokształt przygotowań do uroczystości 
pogrzebu oraz następujący program u, 
roczystoścj pogrzebowych:

Dnia 7. kwietnia o godz. 10.30 złoże, 
nie trumny ś. p. Karola Szymanow­
skiego na katafalku w presbiterium ko, 
ściola Archiprezbiterialnego N. M. P.

Godz. 11 — solenne nabożeństwo 
żałobne i egzekwie przed ołtarzem 
Wita Stwosza w kościele N. P. M. W 
czasie nabożeństwa połączone chóry 
krakowskie i Filharmonia krakowska 
wykonają „Requiem*‘ Berlioza.

Godz. 12 — wyniesienie trumny śp. 
Zmarłego z kościoła N .M. P. na bar­
kach reprezentantów świata muzyki. 
W  chwili wynoszenia trumny, muzyka 
pożegnalna Hejnałów Mariackich.

Godz. 12.15 — pochód żałobny z ko, 
ścioła N. M. P. do Grobów Zaslużo, 
nych na Skałce. Szlak pochodu udeko, 
rowany będzie chorągwiami żałobny, 
nu. W  czasie pochodu pożegnają kon, 
dukt dzwony kościelne z Zygmuntem 
oraz orkiestry krakowskie, ustawione 
przed pomnikiem Adama Mickiewicza 
na pl. Wszystkich Świętych, na pl. Ber 
nardyńskim oraz w ul. Dietla,

Godz. 13 — uroczystość na placu 
przed kościołem św. Michała ńa Skałce 
u wejścia do Grobów Zasłużonych. 
Pienia pożegnalne połączonych chó= 
rów, a następnie przemówienia. Po ce­
remonii pokropienia trumny, zwłoki 
zostaną zniesione do krypty na bar= 
kach reprezentantów muzyki polskiej 
przy pożegnalnych dźwiękach kapeli

ORYGINALNE ANGIELSKIE

PŁASZCZE NIEPRZEMAKALNE
Raglany, ubrania pierwszorzędnie wykonane 

P ła sz c z e  i k o m p le ty  d a m s k ie
w  w i e l k i m  w y b o r z e

P O W S Z E C H N Y  S K ŁA D  O D Z IE Ż Y
1813 Lwów, Paszż Mikolascha

M ilion o w y proces n a fto w y
w  Borysławiu

Borysław, 3. 4. (Tel. wł.) Spółka ak, 
cyjna „Monte Carlo“ w Paryżu posia­
da w Polsce większą ilość wysoko pro, 
duktywnych kopalń naftowych na te, 
renie Borysławia, Mraźnicy i Schodni, 
cy, której kapitał podzielony był na 
20.000 akcyj i miał nominale wysoko, 
ści 10 milionów franków francuskich 
w zlocie. Większość akcji wyżej wspo, 
mnianej spółki w ilości 10.250, tj. 1/3 
całej spółki należała do przemysłowca 
naftowego Henryka Binzera w Droho, 
byczu, natomiast pozostałe 2/3 części 
do jego spólników zagranicznych.
W  1929 r. Binzer i jego spólnicy sprze 

dali swe akcje w Spółce „Monte Cźrlo" 
przemysłowcowi naftowemu Wiktorowi 
Raskinowi z Paryża za kwotę 200 tys, 
doi. USA, z której to kwoty po potrą­
ceniu pewnych spłat przypaść miało na 
rzecz przemysłowca Binzera 45 tys. doi. 
USA. Francuz Raskin wyłudziwszy 
pełnomocnictwo do głosowania od Bin, 
zera i jego spólników zagranicznych, 
zwołał walne zgromadzenie akcjonariu­
szy spółki naftowej „Monte Carlo", na 
którym podniósł kapitał o dalszych 50 
tys. akcji, tj. o 150 proc i uzyskawszy 
w ten sposób większość, objął całe 
przedsiębiorstwo w posiadanie, porucza 
jąc zarząd kopalni w Mraźnicy swemu 
zaufanemu przyjacielowi Georgowi 
Uhryeegowi, który po pewnym czasie 
za rozmaite przestępstwa został z Pol, 
ski wysiedlony. Powyższy zarządca ko­
palń Raskina pobierał przez szereg lat

góralskiej. Uroczystość zakończy zlo, 
żenie wieńców w krypcie.

Z powodu zgonu ś. p. Karola Szy, 
manowskiego, doktora h. c. Uniwer, 
sytetu Jagiellońskiego z gmachu Coli. 
Novum powiewa żałobna chorągiew.

Do Krakowa na dzień pogrzebu 
przybywają również liczne delegacje z 

i prowincji, szczególnie liczne z Podha,
la, ulubionych stron Zmarłego.

Warszawa. 3. 4. (Tel. wł. — s. b.). 
Nabożeństwo żałobne w kościele św. 
Krzyża we wtorek odprawi J. E. Arcy, 
biskup ks. dr. Gall. Przemówienie ża 
lobne wygłosi ks. prałat Tachimowski.

Kondolencje po zgonie 
Wielkiego Artysty

Warszawa. 3. 4. (Tel. wł. — s. b.). 
Ministerstwo W. R. i O. P. w związku 
ze zgonem ś. p. Karola Szymanowskie­
go otrzymało następujące depesze z 
Pragi czeskiej:

„Z  powodu bolesnej straty, jaką po» 
niosła polska narodowa sztuka mu, 
zyczna przez śmierć Wielkiego Kom, 
pozytora Karola Szymanowskiego, 
przesyłamy w imieniu Teatru Narodo, 
wego w Pradze oraz własnym wyrazy 
najgłębszego współczucia. Stanisław 
Mojzis dyrektor, prof. Wacław Talich 
szef opery".

„Przejęty boleśnie zgonem Wielkie, 
go polskiego mistrza Karola Szyma, 
nowskiego przesyłam wyrazy brater, 
skiego współczucia. Reżyser Munclin- 
ger“.

dochody z kopalń prowadząc gospodar 
kę „planową4*, a w końcu wszystkie ak 
cje wysprzedał, nie zapłaciwszy Binze, 
rowi, ani jego spólnikom ani jednego 
grosza.

N a skutek popełnionego oszustwa 
przez Raskina, Binzer wytoczył proces 
przeciw temu, a uzyskawszy prawomo, 
cny wyrok dokonał zabezpieczenia 
przez zajęcie egzekucyjne na udziałach 
Raskina na kopalni „Kraków—Sosn­
kowski", a ponieważ udziały te były 
powierniczo zaintabulowane na rzecz 
znanego adwokata lwowskiego dr. Woj 
ciecha Dziedzica, oraz spółki nafto, 
we „Comfina" i Polbitum14, sąd wydał 
wymienionym zakaz rozporządzania do 
chodami przypadającymi na zajęte eg, 
zekucyjne udziały. Ponieważ po prawo 
mocności wyrobów przeciwko Raskino, 
wi adwokat dr. Dziedzic i powyższe 
spółki nie zastosowali się do zarządzeń 
Sądu, przeto Binzer wystąpił przeciw, 
ko nim ze skargą odszkodowawczą o 
600 tys. zł.

Sprawa ta łącznie ze skargą Binzera 
przeciw wymienionym o zezwolenie na 
poddanie egzekucji z nieruchomości lub 
na udzielenie przymusowego zarządu 
na 25 udziałach kopalni „Kraków— 
Sosnkowski", znalazła się obecnie 
przed senatem Sądu Okręgowego w 
Samborze, któremu przewodnicy s. o. 
Ślusarczyk.

Przewód sądowy, którym dopuszczo, 
no wszystkie zaofiarowane dowody,

przyniósł szereg sensacyjnych momen, 
tów i toczył się przy olbrzymiem zain­
teresowaniu szerokich mas nafciarzy i 
pal estry. (Zak).

CO SIĘ ODWLECZE
(Z l Posłaniec gminny spod Gród 

ka Aleksander Lubusko rozpoznał 
wczoraj na rynku lwowskim dwie 
cyganki, które jeszcze w grudniu 
pod pozorem wróżby wyłudziły od 
niego w jednej z bram przy u'. Bra, 
jerowskiej pieniądze i skradły mu 
trzymany pod pachą pakunek. Spot» 
kawszy cyganki w Rynku Lubusko 
wskazał je policjantowi, który je are, 
sztował.

Aresztowanie dwu krasawic cygań 
skich wywołało wśród cyganów obo 
zujących na Zamarstynowie wielkie 
wrażenie. V,ty Komisariat P. P. zo» 
stał po prostu oblężony przez cyga* 
nów. Na nic się to oczywiście nie 
przydało.

NIELETNI OSZUST
(Z.J Nieletni Turek Przysławski zs 

Skniłowa wpadł na dobry sposób 
zarobkowania. Przychodził dc mia, 
sta, podwiązywał sobie rękę b.tudny* 
mi szmatami i żebrał. Interes szedł 
mu wcale nieźle, bo np. wczoraj w 
chwili aresztowania znaleziono przy 
nim użebrane w ciągu jednego dnia 
15 zł. 63 gr. Żebrak odstawiony zo, 
stanie do ukarania Starostwu Grodz, 
kiemu. W  międzyczasie okazało się, 
że jest on też poszukiwany przez po, 
licie za inne sprawki

POBICIE
(Z.) Marek Wróbel (ul. Szpitalna 

1 la) doniósł policji, że wczoraj po 
południu został bez powodu pobity 
przez swego znajomego Lonka Lut, 
mana.

POTRĄCONY PRZEZ TRAM, 
WAT

(Z.) Fryzjer Firman Salomon (ul 
Źródlana 6) został wczoraj na ul. Ka 
zimierza Wielkiego potrącony przez 
wóz tramwajowy znak „3“ i doznał 
ogólnych potłuczeń. Zaopatrzony zo 
stał przez Pogotowie Ratunkowe.

WŁAMANIE DO BOŻNICY
(Z.) W  nocy z piątku na sobotę 

po wycięciu szyby w oknie i wyła, 
maniu kraty dostali się złodzieje do 
żydowskiego domu modlitwy przy 
ul. Rappaporta 2 i skradli 8 lichtarzy 
srebrnych i kandelabr 8,ramienny, 
wyrządzając szkodę na 1.800 zł.

Ze srebrnego ekra n u
„lak wam sie patieba"

(KOPERNIK)
..Jak wam się podoba" — prze, 

piękna seria arcykomicznych a — miej, 
scami tragicznych nieporozumień, wy, 
czarowana geniuszem Wiliama Szekspi 
ra doczekała się świetnej trawestacji 
filmowej, z której wytwórnia „Foxa“ 
może być naprawdę dumna. Tęgi rc, 
żyser, Paweł Czinner dał filmowi sty­
lową oprawę — tak pod względem 
kostiumowym jak i oddania ducha 
czasów szekspirowskich — bardzo 
wierną.

Rolę główną Rozalindy kreuje Elż, 
bieta Bergner, niezrównana aktorka o 
niezwykle bogatej skali artyzmu. W 
rolach pozostałych — Laurence Oli, 
vier, Sophie Stewart. Felix Aylmer, 
Mackienzie Ward, Leon Quatcrmaine 
i Richard Ainley. Wszyscy oni dają 
prawdziwy koncert mistrzowskiej gry 
aktorskiej.

W  sumie — film świetnie zrealizowa­
ny, film, który na długo powinien być 
ozdobą poświątecznego sezonu nasze 
go miasta.

Nadprogram: oryginalny i piękny 
reportaż z Muzeum W ojska w War, 
szawie. (w .)
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- w *  KRONIKA MAŁOPOLSKI

fftNIEGO ZROBŁft ZAKUPU

ROMAN G O G O L E W S K I
Hendal towarów żelaznych

Lisów, ul. Sobieskiego 3. III. 239-70
Poleca na sezon w iosenny w największym 
wyborze, po niskich cenach : noże ogrod­
nicza i sekalory znanych fabryk  Kunde, 
KCIler i krajowe. -  Piłki, szczotki, opry­
sk iw a cz e  do drzew i krzewów, łopaty , 
o ra c ie  oraz  wszelkie narzędzia ogrodnicze. 
Kosiarki, nożyce i sierpy do trawy. 
S iatk i do ogrodzeń w różnych gatunkach  1771

OZiECI ZDOBifl RODZIME
O zdob ie te j jed na k  na leży  kup ićplaszczyK. suKienKę, ręKawiczKś, — tanio

nabyte w e firm ie

Lwów, Sw. MIKOŁAJA l.  3s

h u r t o w n ia  
S Z P A G A T U  

„Lenko11 * * *
!. Konrad LwAw- Hetmańska 22, tel. 249-83

Zapraszamy wszystkich!
Panie i Panów 

fachowców i dyletantów! 

V
Posiadamy bowiem najnow­
sze ż u r n a le  i ilu s tra c je ,  
prasę fachową i polityczną 

Periodyki w 7 językach

WSZECHPRBSA
SYKSTUSKA 19

5835

WTOREK, DNIA 6 KWIETNIA
6.00 Audycja poranna. -  7.25 (Lw.) Pro, 

gram na dzisiaj. — 7.30 (Lw.) „Parę inforina, 
cji . —- 7.35 (Lw.) Muzyka lekka z płyt. — 
^uąycja dla szkół. 11.30 Audycja dl: 
n  \  U ’57 Sysnał- czasu i hejnał. 12.0'

i2 tó 'n < ł° \ Czaik?wskł ~  (płyty)’ _  
J.-W Dziennik południowy. — 12.50 (Lw.) 
p Kyi’ka rolnicza w opracowaniu Dyr 
Komuałcła Sozańskicgo. -  14.30 (Lw.) Kon, 

rt zyczeń. — 15.00 Wiadomości gospo.
?ar,czc- - J 5 .1 5  (Lw.) Muzyka lekka na pły, 
i ę h: . 15-30 (Lw.) Wiadomości bieżące. —

•35 (Lw.) Utwory charakterystyczne dła
5?‘cc(  ~  '5.50 (Lw.) Skrzynka
Ifinn n  \  °P™cowaniu Cioci Ady. -  
Volt (L'V  ,Pr0§ram na jutro. -  16.05 (Lw.) 
'olker, Polowanie w C arnym  Łe.ie -  
n  U V  ;  ~  16’15 Skrzynka P. K, O. — 16.3C 
no».„ j  • 1 pieśni ~  (płyty)- - -  17.00 „Dn 
I«H«-ednD. Pań’twa Kowalskich". — 17.1;

ii mir Różycki: Sonata wiolonczelowa a, 
kOm n P- 10- -  1735 <Lw) Krciskr ’ak< 
w ?ok°2K.-r7 “  (plyty)- -  17 50 -Warszaw; 
k. 1.9j7 ~  monolog. • 18.00 Pogadali, 
nik-, n i3 na' ~  Przemówienie kierów,
G ,L e s s o w e g o  Urzędu W. F. i P. W. -
18 25 7? i  Wiadomości sportowe. — 
(dw Gjjkstan: Rapsodia rumuńska — 
Ta» Ccappola) r  (PMy). -  18.35 (Lw/

- -ras Szcwczenko, wieszcz ukraiński" -  
na -  l o ^ k - r C , 18 *-50 Pogadanka aktual 
Ro-ip„- 00 •:Pyskufujm y". — 19.20 (Lw.) 
oDMr^'ainy a‘i sz? '  ~  Audycja muzyczna \\ 
wana WanS , ^ o£ii  Nawrockiej, muzyka E, 
łon ~  20 00 ”Papa Offenbach" -  felie, 
fońic~nẐ CZn\w  20.15 (Lw.) Koncert sym,

- ic_ny. — Wykonawcy: Orkiestra Filhar,

Repertuar teatrów i kino­
teatrów :

BORYSŁAW. Colosscuni: „Płomienne 
serca", Grażyna: „Krew na morzu", Pala* 
ce: „Pasteur".

BRZOZÓW. Goplana: „Mała mateczka" 
i „Doktor X".

BUCZACZ. Pałace: „W krainie szczę*

CZORTKÓW. Casino: „Ostatni poga*

DROHOBYCZ. Sztuka: „Ucieczka Ta. 
rżana", Wanda: „Skowronek".

JAROSŁAW. Dom Żołnierza: „Papa się 
żeni", Pałace: „Piętro wyżej", Sokół: „Jak 
wam się podoba".

KAMIONKA STRUM. Apollo: „Miłość 
Fr. Doktor".

KOŁOMYJA. Mars: „Cienie przeszłości", 
Gwiazda: „Szarża lekkiej brygady".

LUBLIN. Apollo: „Zielony sygnał" i „Te* 
odora robi karierę". Corso: „Moskwa 

Szanghaj", Gwiazda: „Dzisiejsze
czasy", i „Biały anioł", Rialto: „Judei", 
Stylowy: „Płomienne serca", Venus; „Ja.
dzia".

PODHAJCE. Sokół: „Chińskie morza".
PRZEMYSŁ. Olimpia: „Płomienne Serca". 

Fotoplastikon: „Hiszpania".
RZESZÓW. Apollo: „Noc przed bitwą". 

Henryka: „Jej pierwsza miłość", Muza: „Tyl 
ko raz kochała".

SĄDOWA WISZNIA. Apollo; „5
“ k Fa n is &a w o w . Teatr: .Madame Sans 

Gene", Casino: „Szatański cow . boy", O« 
limpia: „Anthony Adverse“, Urania: „Sam 
Dodsworth", Ton: „Suzy", Warszawa: 
„Noc przed bitwą".

STRYJ. Apollo: „Nicpoń", Sokół: rewia 
„Czarny kot".

USTRZYKI DOLNE. Promień: „Jadzia".

Repertuar Teatru Pokucko- 
Podolskiego:

6. 4. SKAŁAT. Popoł. Intryga i miłość",
wiecz. „Madame Sans Gene". 
USTRZYKI. Popoł. „Wąsy i peruka", 
wiecz. „Ludzie na krze".

7. 4. CZORTKÓW. Popoł. „Intryga i mi.
łość", wiecz. .Madame Sans Gene". 
LESKO. Pop. „Wąsy i peruka", wiecz. 
„Ludzie na krze".

8. 4. KOPYCZYNCE. Pop. „Intryga i mi*
łość", wiecz. „Madame Sans Gene". 
JASŁO. Popoł. „Wąsy i peruka", — 
wiecz. Ludzie na krze".

9. 4. TREMBOWLA. Popoł. „Intryga i nti«
łość", wiecz. „Madame Sans Gtfne". 
SANOK. Popoł. „Wąsy i peruka", — 
wiecz. „Ludzie na krze".

Zc S try ja
(m) SZKOŁA BEZ RELIGII. Ucz. 

niowie I. gimn. w Stryju już od trzech

KRONIKA LUBELSKA
NOW Y ZARZĄD ZW IĄZKU 

LEKARZY. Na w. zebraniu Związku 
Lekarzy obwodu lubelskiego wybrany 
zosta} nowy zarząd w następującym 
składzie: prezes — p. dr. Rupniewski 
Edmund; wiceprezes — dr. Śląski Krzy 
sztof; sekretarz — dr. Kochlóffel Ru* 
dolf; zastępca — dr. Mandelbaum 
Hersz; skarbnik — dr. Rachalewski 
Euzebiusz i przewodniczący Kasy za­
pomogowej — dr. Scholtz Edward.

KURS SPOŁECZNY W  LUBLI* 
NIE. Staraniem Związku Chrzęść. Zje* 
dnoczenia Zawód. (Ch. Z. Z.) został 
zorganizowany w Lublinie przy ul. 
Staszica dwutygodniowy kurs spo* 
łeczny. W  programie kursu znajduje 
się 50 referatów z następujących dzje* 
dżin: wychowanie, kierunki społeczne, 
instytucje publiczne, ubezpieczenia spo 
łeczne, ruch zawodowy i inne.-Wykla*. 
dowcami są profesorowie K. U. L. o- 
raz pp. insp. instr. Rutkiewicz, insp. 
dr. Koźmian»Rejcher, dyr. Korgowd. 
kier. Szczerba j inni. Na kurs zapisać 
się można w lokalu Ch. Z. Z.

„ŚWIĘCONE*1. W lokalu wła­
snym przy ul, Krak. Przedm. 55. m. 6, 
w  Lublinie, staraniem Zarządu Związ* 
ku Kaniowczyków i Żeligowczyków 
odbyło się onegdaj „Święcone, jajko"

monii Lwowskiej pod dyr. Edwarda' van 
Beinumal, Prof. Leopold Mucnzer — for* 
icpian. — 22.30 „Poezja poza chronologią". 
22.45 Muzyka taneczna. — W przerwie o 
godzinie 22.55: Ostatnie wiadomości.

i  górą miesięcy są pozbawieni nauki re 
Ligii, z powodu choroby ks. prof. Kuli* 
nowskiego. Nic można powiedzieć, by 
chorego ks. K. nie miał kto zastąpić. 
Podobno władze kościelne wspólnie 
z szkolnymi wydały nawet odpowie* 
dnie polecenia kilku księżom, by udzie 
lali lekcyyj religii ale — jak dotych* 
czas — polecenia te nie mają posłu* 
chu. Należałoby tę bolączkę co rychlej 
usunąć, tymbardziej, że kolidują z obo* 
wiązującą ustawą.

(m) PODWYŻKA PŁAC PRACO­
W NIKÓW  MŁYNARSKICH. W 
dniu 29 ub. m. odbyło się zebranie ro­
botników młynarskich, którzy doma* 
gali się podwyżki płac o 30 proc. Po* 
stulat robotników by} ostatnio tema* 
tern konferencji ich przedstawicieli i 
pracodawców, którzy zgodzili się na 
15 proc, podwyżkę.

P ie r w s z o r z ę d n y  m ę s k i  i  d am sk i

ZAKŁAD FRYZJERSKI 
S T A N IS Ł A W  RYCK ER  

W A Ł O W A  l l a
poleca PT. Klienteli z n iż o n e  abona­
menty na g o le n ie  2  z ł . ,  na o n d u ­
la c j ę  3 z ł . ,  m a n ic u r e  l -50 z ł. 
T r w a ła  o n d u la c ja  7 z ł .  (płyn naj­
lepszy). — Strzyżenie PT. akad. 50 gr .

Z Buchaczu
(a. p.). KÓŁKO ROLNICZE. Zycie 

spółdzielcze w powiecie buczackim 
dzięki zainteresowaniu ze strony miej* 
scowego starosty p. Adama Fedorowi* 
cza nadzwyczaj się rozwija. Jedną z o* 
statnio. powstałych placówek polskie* 
go handlu, to Kółko Rolnicze w Bu* 
czaczu, cieszące się wielkim poparciem 
miejscowego społeczeństwa. Niektó* 
rym jednostkom jednak lekkomyślnie 
wspierających handel niepolski, a to 
księdzu S., Zakładowi sierót, p. majo­
row i W . dziwić. się należy z ich stano* 
wis£a i życzyć, by prędko zawrócili z 
fałszywej drogi.

Z B o rysław ia
BUDŻET FUNDACJI GMINY 

CHRZĘŚĆ W  BORYSŁAWIU. Na 
posiedzeniu Fundacji Gminy Chrzęść.

— przy dość dużej frekwencji człon. 
KÓw i kolegów z innych formacji.

O STAŁY TEATR W  LUBLINIE. 
W  sali lubelskiej Rady Miejskiej w 
Lublinie odbyło się wielkie zebranie, 
poświęcone sprawie teatru w Lublinie. 
Na zebraniu m. in. byli obecni także 
p. wicewojewoda Dlugocki, p. prezes 
Sekutowicz. p. prezes Bryla i p. kura* 

. tor Kląbanowsk:. Po zagajeniu i prze* 
mówieniu p. prez. Liszkowskiego 
wszczęta, została dyskusja w której za* 
bierali głos: p. prezes Sekutowicz, p. 
wicewoj. Długocki, mjr. Zajączkowski, 
radny Duczymiński, kurator Kleba* 
newski, dr. Dutkiewicz i inni. Wię­
kszość mówców wypowiedziała się za 
stworzeniem wojewódzkiego teatru 
objazdowego. Do współpracy posta* 
nowiono wciągnąć Lubelski Związek 
Pracy kulturalnej.

REWIZJA W  LOKALU T. U. R.
Na polecenie władz prokuratorskich, 
organa policyjne przeprowadziły rewi­
zję w Towarzystwie Uniwersytetu Ro 
botniczego (T. U. R.). mieszczącego się 
w Lublinie przy ul. Bychawskiej Nr. 
24. Rewizja dała wprost rewelacyjne 
wyniki, gdyż znaleziono bardzo obfi* 
ty materiał obciążający. Lokal opiecze* 
towano i  zaaresztowano 2 osoby. Po* 
nadto przeprowadzono rewizje rów* 
nieź w 4*ch innych organizacjach ży* 
dowskich, o charakterze skrajnie lewi­
cowym, gdzie również znaleziono do* 
wody roboty destruktywnej, antypań- 

i stwowej, w następstwie czego lokale 
4 opieczętowano.

w Borysławiu uchwalony został bu. 
dżet Fundacji na rok 1937/38 wynoszą* 
cy w dochodach i wydatkach kwotę 
519.186 zl. — N a opiekę społeczną 
preliminowano kwotę 87.750 zł. (zak).

ZGO N DYREKTORA IN 2. LU* 
DW IKA WOŁOCZYNSKIEGO. W  
Warszawie zmarł nagle naczelny dy­
rektor firmy „Standard*Nobel“ w Bo­
rysławiu, in.ł Wołoczewski, przeżyw* 
szy lat 57.

Z D rohobycza
CZYSTKA W  URZĘDZIE SKAR* 

BOWYM W DkOH OBYCZU. Jak 
już donosiliśmy przed dwoma tygo* 
dniami aresztowanych zostało 2 urzęd* 
ników Urzędu Skć'b. w związku z do* 
konanymi uadużyę.ami. Jednego wyż* 
szego urzędnika zasuspendowana. a je­
dnego w drodze dyscypliny prze* 
niesiono w stan nieczynny.

POŻAR. W  Brodnicy pow. Droho­
bycz spalił się onegdaj dom mieszkalny 
i stajnia z bydłem Leona Magera. Po* 
żar powstał z nieustalonych dotąd 
przyczyn, (zak).

Z  K o łom yi
BESTIALSKIE MORDERSTWO. 

W  Delatynie w łęgach znaleziono 
zmasakrowane zwłoki młodej kobiety. 
Bliższe dochodzenia wykazały, że za* 
mordowaną jest Zofia Małaniuk lat 24. 
Morderca po obciąciu uszu i rąk wy* 
dłubaniu oczu usiłował zwłoki żako* 
pać. Aresztowano 2 osobników podej* 
rżanych o morderstwo.

Z S a noka
PRZEMYTNICY PRZED SĄDEM. 

Przed tutejszym Sądem Okręgowym 
odpowiadali Michał Pawszyk i Michał 
Kudryj, rolnicy z W isłoka Wielkiego 
tut. powiatu, oskarżeni o przemyt 50 
kg. pieprzu z Czechosłowacji do Pol* 
ski, a nadto Pawszyk o usilowane roz* 
brojenie strażnika granicznego Wronki 
w czasie przychwycenia ich na granicy.

N a mocy przewodu sądowego skaza 
ni zostali — Pawszyk na karę pienię­
żną w kwocie 951 zł. 60 gr. oraz dwa 
miesiące bezwzględnego aresztu, zaś 
Kudryj na grzywnę w kwocie 317 zł. 
20 gr.

Rozprawę prowadzi! sso. A. Zetnba- 
ty, oskarżał asesor prok. Wallner, bro* 
nił adw. Atlas ze Sanoka.

Z Sądow ej Wiszni
OBIECUJĄCY MŁODZIEŃCY. O* 

negdaj dokonano na szkodę p. Sabra* 
nowiczowej kradzieży kur. Jako spraw* 
ców ujawniła Policja Jana Szlautę lat 
14 i Zdzisława Uhma lat 13, uczniów 
szkoły powszechnej, którzy od dłuższe* 
go czasu dokonywali kradzieży gotów­
ki, wyrobów masarskich oraz drobiu. 
Ostatnio skradzione kury sprzedali żo* 
nie tut. rabina, Taubie Rabad. Sprawę 
małoletnich złodziei, jakoteż Tauby Ba 
bad, oskarżonej o paserstwo, przekaza* 
no sądowi grodzkiemu.

Z L strzyk  D olnych
WYPADKI CZERW ONKI. W  wię 

pieniu przy sądzie grodzkim zacho* 
rował niejaki Preizner na czerwonkę. 
Chorego odstawiono do szpitala w Sa* 
noku.

Z lizeszow a
REHABILITACJA STRAŻNIKÓW 

KOLEJOWYCH. Strażnicy kolejowi 
Wincenty Polak i Stanisław Rąb sta* 
nęli przed sądem okręgowym w Rze* 
szowie oskarżeni o to, że pełniąc służ* 
bę na torach kolejowych pomagali nie* 
jakiej Katarzynie Kuś, B. Wolskiemu, 
W . Wrażeniowi i innym wynosić kra* 
dziony węgiel za mur kolejowy oraz, 
że namawiał i ich do kradzieży węgla.

W  wyniku przewodu sądowego usta 
ionó jednak, że obaj strażnicy padli o* 
fiarą zemsty zawodowych złodzieii ko 
lejowych. Obu oskarżonych w zupel* 
ności uniewinniono.
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P O M O C  D E K A R S K A  I 

Z M I A N A  A D R E S U !

Tech. De»i. J. BRANIEWSKI
p r z e n i ó s ł  s i ę  (z pl. H alickiego) i  o b e c n i e  o r d y n u j e  t y lK o  w e  w ła s n y m

Zakładzie Tech.-Dentystycznym
Ordynacja czynna przez cały dzień. — Ceny jak w Gbezpieczalni. — Telefon 237-53

S P R Z E D A  2

W tej rubryce ramieszczamy 
ogłoszenia po 5 gr. za słowo 
kupieckie i  handlowe po 10 

groszy.
ZA BEZCEN

najwykwintniejsze firanki, 
narzuty, kapy, modelowe 
koronki, poleca Wytwórnia 
Freilicha, Sykstuska 21.

WILLA
czynszowa, parcela budo, 
wlana, sad, piękne położę, 
nie, do sprzedania. Oglądać 
Gundulića 6 (boczna Poniń, 
skiego). 5848

mkoTetM
altim etry, h y g ro m e tr y ,  
kompasy poleca firma 1391

KOPERNICKI i SYN
Lwów, H e t m a ń s k a  12
tel. 234-24. P. K. 0 . 143 590 

PARA RASOWYCH 
dobermanów « pinczów —« 
6 tyg., tanio do nabycia. —
Snopkowska 37, m. 7. 
_____________________5847.

KOMÓDKA
z lustrem Biedermayrowska, 
fotele, okazyjnie sprzeda — 
stolarnia Sobolewskiego, — 
Turecka 1.____________5851

OBRAZY
oryginały malarzy polskich, 
najtaniej, dogodne warunki,

Salon Obrazów
Lwów, PIŁSUDSKIEGO 11
telefon 265-86 1256

WILLA BRZUCHOWICĘ. 
2 pokoje, kuchnia, komora, 
weranda, altana, 90 sążni, 
drzewa owocowe, najbliższe 
centrum 3.800. Willa piętro, 
wa, 14 pokoi, centrum 8.500 
Bogen, Wulecka 24, telef. 
235,88._______________ 5865

FORTEPIANY, PIANINA
gwarantowane 
n a j  t  a n i e j  
s p r z e d a j  e, 
kupuje, mienia

H A N A K
Piłsudskiego 21, l .p . 1896

POSAD POSZUKUJĄ

Ogłoszenia w tej rubryce za, 
mieszczamy po 3 grosze za

WOLNE POSADY

POSZUKUJĘ
młodego urzędnika, rzym. , 
kat., piszącego na maszynie, 
znajomość buchalterii wy, 
magana. Zgłoszenia od 9 do 
10 lub 1 do 3 godz., Lwów, 
Kochanowskiego 10, m. 2.

5967

M IE S Z K A N IA

W  tej rubryce zamieszczamy 
wszelkie ogłoszenia miesz* 
kaniowe przy 3 razach do 10 

słów, 2 razy bezpłatnie.

ABSOLWENT
szkoły Technicznej z pra­
ktyką w laboratorium chem. 
i biurze, poszukuje odpo­
wiedniej pracy. Może złożyć 
500 zl. kaucji. Zgłoszenia do 
„Dziennika Polskiego" pod 
„Technik" 5860

INTELIGENTNA 
starsza, wszechstronna go­
spodyni, zajm e się domem 
na probostwie lub u samot­
nych osób. Listy pod „Też 
do dworu" do Admin, 5855

TOREBKI DAMSKIE
teczki, portfele, portmone, 
tki, walizy, nesesery, poleca 
i  naprawia po cenach na ja 

niższych
PRACOWNIA

RYMARSKO - GALANTERYJNA 
N. B A R  ER, Lwów
Sykstuska 2, obok firmy 

„Salamandra1* 1865 
2 PARCELE

ostatnie do sprzedania, przy 
ulicy Zamkowej 15. Wiados 
mość telefoniczna 288,37 — 
3 -4 .  5864

5 POKOI
komfort, od 15 kwietnia — 
Zielona 29.___________ 5825

POKÓJ
frontowy, słoneczny, wej, 
ście z przedpokoju, użycie 
łazienki, do wynajęcia dla 
solidnego pana. Może być 
częściowe utrzymanie. Bo, 
czna Snopkowska 7. 
_____________________5816

DWA
pokoje kuchnia, pełny kom­
fort, słoneczne. Ol. Kocha­
nowskiego 95. 5845

DO WYNAJĘCIA
okój z kuchnią i  duży po, 
ój umeblowany z terasą, 

wejściem z klatki. Lwów, — 
Gundulića 8. 5841

LEŚNICZY
Ślązak, kawaler lat 40, nie­
podległościowiec, wyszkole­
nie zagraniczne, obeznany 
wszechstronnie w swoim .za­
wodzie, dobry łowczy, bażan- 
townik, zna administrację 
i tartacznictwo, obecnie na 
niewypowiedzianym stano­
wisku, pragnie zmienić po­
sadę i szuka od 1 VII. sta­
nowiska leśniczego lub za­
rządcy. — Oferty skierować 
pod „Leśniczy" do Admini­
stracji._______________ 5837

ZREDUKOWANA 
nauczycielka przyjmie jakie, 
kolwiek zajęcie, aby żyć. — 
Zgłoszenia „Średni wiek*1 
Bielowskiego 3, Administra, 
cja.__________________ 5850

OSOBA STARSZA 
inteligentna, zajmie się cho, 
rym. Szymona 2/II — drzwi 
11. 5831

ABSOLWENTKA 
sem. naucz, z dobrymi świa­
dectwami poszukuje jakiej­
kolwiek pracy w miejscu 
lub na wyjazd. Zgłoszenia 
do Adm. pod „Rc“. 5856

DO WYNAJĘCIA 
4 pokoje z kuchnią, terasą, 
komfort, Lwów, Gundulića 
8. 5839

KULTURALNA 
Pani, energiczna, poprowa, 
dzi wzorowo pensjonat — 
Morszyn — Truskawiec — 
Krynica — Zakopane. Listy 
Adm. „42". 5862

M IE S Z K A N IA

Lwów, Batorego 12.
Telefon 276-00

▼
Największy w y b ó r  
N a jn i ż s z e  ce n y

1854

NAJLEPIEJ SIĘ CZUJE
w  wózku z firmy

ILKoiitwiuifyi

W tej rubryce zamieszczamy 
wszelkie ogłoszenia miesz. 
kaniowe przy 5 razach do 10 

słów, 2 razy bezpłatnie.

CZTEROPOKOJOWE 
pełnokomfortowe mieszka­
nie, taras, słoneczne, do 
wynajęcia. Grochowska 56.

5834

piękne pokoje, kuchnia, — 
pełny komfort, ładna kamie, 
nica, poważnym reflektan, 
tom, bez podatku. Wójtów, 
ska 2, boczna Łyczaków, 
skiej przy przystanku.

5846

S e n c m jw  L w o w a ! ! !

H alick i M a g a zy n  N ow ości
— =  Lwów, ul. Halicka 15 -
D A  J E  J A K O  P R E M IE :
ZA DARMO RĘCZNIK KĄPIELOWY . .  .  przy zakupnie od zł. 30
ZA DARMO POL TUZINA CHUSTEK . . .  przy zakupnie od zł. 40
ZA DARMO OBRUS STOŁOWY . . . .  przy zakupnie od zt. 50
ZA DARMO BILETY bez żadnej dopłaty . . przy zakupnie od zł. 20
do KIN: Pałace, Atlantic i Apollo na miejsca rezerwowe, lub balkon zaś od zł. 5. — 

zniżkowe bilety do powyższych kin.
Donosimy, że dostaliśmy ogromny transport najnowszych materiałów wełnianych na 
suknie, kostiumy i płaszcze, które polecamy po cenach BARDZO NISKICH. 
UWAGA! ZAWIADAMIAMY.. ŻE TANIA SPRZEDAŻ BIAŁYCH TOWARÓW została 
przedłużona z DALSZĄ ZNIŻKĄ CEN. — Przyjmujemy czeki Centrali Obrotu Towar. 
1646

Dłiiuki i lmv one
Zakład Sadowniczy ..GLINKA* I
Własność Krakowskiego Towarzystwa |
1882 Ogrodniczego
Prądnik Czerw ony, p. w m iejscu. T el. 170-33 9

CZTERY
duże pokoje, komfort, par, 
ter, do wynajęcia. Koperm, 
(ka 42 A. 5849

TRZYPOKOJOWE 
mieszkanie pelnokomforto- 
we I. p ętrze wynajmę. Pa­
wlikowskiego 4 (Kwiatkówka)

5843

TRZYPOKOJOWE 
pełnokomfortowe, słonecz, 
ne, balkonowe, Grunwaldz, 
ka 12, oglądać 3—5.

5868

R Ó Ż N E

PIĘKNIE
ceruję i naprawiam bieliznę. 
Tarnowskiego 10/11, oficyny 
drzwi 9. 5832

MEBLE
antyczne, najgorzej znisz, 
czone, odnawia stolarnia 
Sobolewskiego, Turecka 1, 
po najprzystępniejszych ce, 
nach. 5852

GAZUJE,
wióruje, cyklinuje, odczy, 
szcza zremontowane miesz­
kania. „Czystość", Kotlar­
ska 12, tel. 259-17. 616

POKÓJ
umeblowany, osobne wejście 
z iraz wynajmę. Zyblikiewi- 
c |a  41. m. 4. 5857

CZTEROPOKOJOWE 
pełnokomfortowe, słonetzne 
mieszkanie od maja do wy- 
nąjęcia. Zybiikiewicza 41, 
m. 4. 5858

POKÓJ
umeblowany, słoneczny, je­
dnoosobowy wynajmę zaraz 
katolikowi. Kochanowskiego 
1. 36. 5859

POKÓJ
frontowy duży, jasny, zaraz 
wynajmę. Mochnackiego 28, 
parter. 5861

WŚRÓD OGRODÓW 
czteropokojowe, pełnokom, 
fortowe', słoneczne, odno, 
wionę, korytarzowe, tanio. 
Telefon 217,69. 5866

LEWELA 5
wolne, cztery pokoje z 
komfortem, odrfemontowa, 
ne. Tel. 281,24. 5865

CZTEROPOKOJOWE, 
pełnokomfortowe, słonecz, 
ne, Wiśniewie ckich 1, róg
Listopada, do wynajęcia.

Najelegantsze, najtrwalsze, n a j t a ń s z e  obuwie z firmy

„ A R - R A "  Zimorowicza 17
GOTOWE i do MIARY 1772 Reperacje tanio

-  Prawdziwa przyjemność —
to  zakup  wszelkiej bielizny m ęskiej, dam skiej, 
dziecinnej i pościelow ej —  w prost w  Fabryce

„PAW " S y k stu sk a  1
bo  og rom ny  wybór, d oskonałe  gatunki, ceny 
n iskie —  stałe , o raz  uprzejm a obsługa. 1884

F T O!pragnie rakupić K O S M E T Y K I najlepszych fabryk 
krajowych i zagranicznych w największym wyborze, 
zakupi po cenach bezwzględnie n a j n i ż s z y c h

w Perfumerii S. FEDERA
Lwów, Sykstuska 7. -  Filia Kopernika 15a
Uwaga na Firmą: S. FEDER!!!

Powołujący się na powyższe ogłoszenie otrzyma 
piękny upominek. 1878

WÓZKI DZIECINNE częstochow­
skiej fabryki

„PO LO N IA "

Łóżeczka i  łó żk a  m e ta lo w e  — Z A B A W K I — W y ro b y  
koszyk ars k ie  — M eb le  g ię te  i  w e ran d o w e — S ztuka  
•udowa — W a liz y  podróżne — A rty k u ły  gospodarcze

LUD W IK  HEGEDiiSS

C E N N I K  O G Ł O S Z E Ń
Ogłoszenia w  tek śc ie: Na pierwszej stronie zi. C'90. W tekście od 2—5 sti. zt.G’70. W tekście od 6-tej do końca działu redakcyjnego zl. O50. Cała pierwsza strona zł. 1.100 
Cala strona od 2—5 zł. 1.100. Cała strona od 6-tej zl. £50. — Ogłoszenia za tek s tem : Ogłoszenia zwyczajne zl. 0’18. Cała strona zl. 450. Ogłoszenia wśród drobnych zt. 0'18. 
N e k ro lo g i: zi. 0’50 za mm. jednoszpalt. — Ogłoszenia drobne: Ogłoszenia drobne za wyraz zl.0'05., handlowe po zl. 0’10. dla poszukujących pracy zt.04)3, matrym. zl. 0-15 
Podstawą obliczenia jest 1 mm. w jednym tamie; strona w tekście ma 4 tamy, za tekstem 6 lamów. — K o m u n ika ty , n o ta tk i, w zm ianki k ro n ik a rs k ie , a r ty k u ły  

o tre ś c i h an d low ej, osobiste zl. l'5O za mm. (strona 4-ro łanowa).' — Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50% drożej.

W y d a w c a :  M a ło p . W y d a w n ic tw o  w e  L w o w ie  S p . z  o g r . o d p . ,
Drukarnia Sp. Wyd^Slową Polskiego, Lwów.uLZimorowicza 15.

R ed a k to r  od oow ..-  D r . K la u d iu sz  H ra b y k


